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Układ sił w nowym Sejmie.
Prasa zagraniczna stwierdza świetne zwy

cięstwo rządu Marsz. Piłsudskiego.
Lwowski doktor agitatorem komunistycznym. - Oszustwa pobo

rowe sierżanta z  P K U . - Niepokoje uliczne we Lwowie.
Wszelkie przetwory dla dzieci poleca Firma „Zakopane4* Moor I Stecew icz Lwdw, ASc de iteka 24 —  Sapiehy 25

PRACOWNICY UMYSŁOWI W  WALCE 
O POPRAWĘ BYTU.

Warszawa, 6. marca. (Tel. G. P,) Pre 
zydjum warszawskiej Rady Okręgowe 
Centrali Pracowników Umysłowych zwro 
cilo się do wszystkich związków pracow 
ników żydowskich w sprawie wciągnię 
cia ich do akcji o poprawę bytu, oraz u 
stalenie wspólnej taktyki. Pracownicy u 
myślowi wszczęli ostatnio w Warszawie 
akcję celem uzyskania lepszych warun
ków bylu.

 o —

PODEJRZANA ELEKTRYFIKACJA NA 
POGRANICZU FOLSKIEM.

Mińsk, 6. marca. (Tel. G. P.) Ludo 
w y  komtearjat rolntotwa zamierza wy
budować jeszcze w r. b. stacre elek
tryczne w 16 wsiach, 8 miasteczkach 
i 6 zbiorowych gospodarstwach sowje 
ckich, położonych na 'pograniczu poi 
sko-sowijeckiem. W ciągu lata r. b 
ztamlerza komisariat rolnictwa rozsze
rzyć znacznie sieć elektryczną. Ma to 
być jednym <z dowodów, jak Sowj-ety 
wpiefcują się rolnictwem (?).

OFICEROWIE POLSCY W PARYŻU.
Paryż, 6. marca. (Tel. G. P.) Przy

była tu wycieczka oficerów polskich, 
pracujących w szkolnictwie wojsk.
w celu zwiedzenia francuskich szkół 
wojskowych. Przewodniczy ma(or szta
bu gen.. Winią raka,, s;Z’ef wydlzMu 
szkolnictwa w miin. sipruw ■wojsk. Wy
cieczka spędziła kilka dini w Belgii. 
We Francji zabawi dwa tygodnie. 
Późniiej uda się w tym samym celu do 
Włoch i Czechosłowacji. MARKIZ I KAMERDYNER JAKO RYWALE.

(Do artykułu na str. 6-tej.)

DWAJ UCZENI POLSCY CZŁONKAMI 
WĘG. AKADEMJI.

Budapeszt, 6. marca. (Teł. G. P.) Na 
ostatniem posiedzeniu węg. Akademji U- 
miejętności omawiano kandydatów na 
członków korespondentów zagranicznych 
W ysunięto m in. kandydatury prezesa 
Polskiej Akademji Um. Jana Rozwadow
skiego i Ma-jana Zdziechowskiego. W a l. 
ne zebranie Akademji w tej sprawie od. 
będzie się w najbliższym czasie.

TRZEJ BANDYCI WYŁAMALI SIĘ 
Z WIĘZIENIA.

Sandomierz, 6. 'marca. (Tal. G. P.) 
Dziś o północy zbiegło z więzienia, tu
tejszego 5 groźnych bandytów, odsia
dujących tu długoterminowe kary. Ban 
dyci zbiegli po przopillowainiu kraty o-, 
kienmej. Szósty bandyta przy wyska
kiwaniu potłukł się doillkliiwie i ndemógł 
uiciekać. Zarządzono pościg i zdołano 
ująć 2 zbiegów.

 o-----
ZGON KRÓLA STALOWEGO.

Paryż, 6. marca. (Tel. G. P.) Prezy
dent miiędzyniar. kartelu ftalowego, 
Mayrisch poniósł śmierć wskutek n ie
szczęśliwego wypadku. Jechał on sa
mochodem do Paryfea na posiedzenie 
kartelu stalowego. Pod Chałom® auto 
przewróciło się z powodu pęknięcia 
opony. Mayrisch został zabity, zaś 
szofer i służący odnieśli ciężkie rany.

NA DOGODNE SPŁATY UDZIELA 
firma LUBLIN I VOLK 

Lwów, ul. Sobieskiego 8, 
najmodniejsze materiały męskie i dam

skie uo eonach gotówkowych.
2072-5
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O zmądrzenie po szkodzie.
WALKA LIST POLSfiJCH NA KRESACH OBNIŻYŁA FREKWENCJĘ WYBORCZĄ I ZMARNOWAŁA 

TYSIĘCY GŁOSÓW. — OZY I W WYBORACH SENACKICH MAMY POZOSTAĆ ROZBICI?
WIELE

Lwów, 7. marca.
Fraegląd1 wyników wyiborcEyeh w 

poszczególnych okręgach Małopolski 
WścHnćfoirej, stwierdzając zwycięski 
pochód Bloku współpracy z rządem, 
równooześnóe nasuwa pewne spostrze
żenia i wnioski, godlne zastanowienia. 
Oto ntewątpliwem jest, że zwyciężyliś
my. *w skuli nawót wyższej, niż sięga
ły ’ nasze ostrożne przewidywama. 
Prawdą jetśt tafcże, że siiirania suska mi
mo gwałtownej i  nieprżebierajaeej w 
środkach agitacji nie może ani w ćzę- 

. iści pochwalić się rezultatami, cdpowia- 
• .dającemi aisipilracjoim; id/aa współpracy 
z rządem polskim, idea związania lo
sów obywatela z losami państwa zna
lazła u włościanina niskiego więcej 
zrozumienia, niż awanturnicze basta 
separatystów, lu)b komuniizującyah ra
dykałów. To są plusy, to są oczywiste 
dowody, że praca polska tu na kresach 
nie poszła w latach ostatnich na 
marne.

Jednak notując ite zjawiska dodatnie, 
nie należy zamykać ocziu również na 
fakty ujemne. Sprawcą ich jest rozbi- 
eie żywiołu polskiego.

Dążąc do ostatniej chwili przed wy
borami seijimoiwaniii dte> konsoilida&ji 
gtmomniictw polskich, zdawaliśmy sobie 
sprawę a następstw roalamu. Nie szio 
■nam o stan posiadania takiej ozy innej 
partji, lecz o. możliwie jak najbardziej 
zwarte i tern samem najskuteczniejsze 
wystąpienie elementu polskiego i pań
stwowego. Walka wyborcza, jaka mu
siała się wywiązać Wobec nieipawodizie- 
nia zabiegów konsolidacyjnych, przy
niosła podwójną szkodę. Przedewszyct- 
kicm osłabiła frekwencję wyborczą Po
laków. Wnosząc pewną dezorientację, 
zrozumiałą wolbec oddzielne}, a ponie
kąd sprzecznej sobie propagandy po- 
szctzagólnych list pdlsk ich, u  wiielu 
wyborcórw wywołała to ,,nie wiem1*, 
które 4. marca pozwoliło im wstrzy
mać się od glosowania.

Drugą szkodą, jost dosłowne zmar
nowanie się wielu tysięcy głosów. 
W okręgu 54 na marne poszło, bo nie 
przyczyniło się do osiągnięcia mundia
lu, blizko 24 tysięcy głosów, oddanych 
na Blok kaitol.-narod. i „Piasta", w 
paw. lwowskim-8 600, w okr. 55 — 
17.000 iitd. M , Z drogiej strony bez 
pożyltku .pozostały poważne często 
nadwyżki, osiągane przez listę nr. 1, 
że wymienimy chociażby ogromną, a 
martwą sumę, zdobytą proez nr. 1 
ponad potrzebę w samem mieście 
Lwowie.

Wystarczy trochę tylko rozumu i 
prostego rachunku, aby ocenić, ile 
straciło się przez takie, w najwyż
szym stopniu nieekonomiczne rozpra
szanie wartości niezmiernie cennej, 
jaką są glosy polskie na krasach. Dziś 
wszystkie te sumy tworzą pozycję in
teresującą może dla statystyka, ale 
praktycznie bierną, bezowocną, a jeśli 
chodzi o naszą dojrzałość polityczną 
— wprost kompromitującą.

Przewidując taki obrót sprawy, u- 
siłowaliśmy ■— jak wspomniałem wy
żej — wpłynąć na polską akcję wy
borczą w kierunku konsolidacyjnym. 
Dlaczego się lo nie udało? Obecnie 
możemy już sobie otwarcie powie
dzieć;że powód niepowodzenia leżał 
w egoizm ach partyjnych, podtrzymy
wanych przez zbyt optymistyczny ra
chunek. Jak wynika z oświadczeń 
leaderów Zvv. Lud. Nar. i „Piasta" na 
gruricie lokalnym, oba te stronnictwa, 
licząc aię na wszelki wypadek z pew- 
nem zmniejszeniem swych wpływów,

aż do ostatniej cnwili nie dopuszczały 
nawet myśli o takim wyniku, jaki 
przynieść miała uraa wybortaza.

Liczono więc mylnie. W polityce 
często zdarzają się takie pomyłki, a 
służą na to, aby uczyć i oświecać. 
Tak i w danym wypadku jedyną kon
sekwencją. doiświadczeń, poczynionych 
przez Zw. Lud. Nair. i „Piasta" winno 
być naprawienie błędu.

Wybory senackie za kilka dni nie 
zmienią zasadniczo obrazu, jaki dają 
wybory sejmowe. I chyba niema dziś 
w obu tych stronnictwach człowieka, 
któryby wierzył, że porażka z 4. mar
ca zmieni się w tydzień później na 
zwycięstwo. Jeśli wolno przewidy
wać jakieś zmiany, to chyba dalsze 
przesunięcia na rzecz listy nr. 1, jako 
tej, która okazała się najsilniejszą,

która stała się centralnem ogniskiem 
polskiem w wyborach kresowych.

Konkluzja jeist jedna: wycofać te 
polskie listy, które poza rozbijaniem 
głosów i poza nowem rozczarowaniem
nie przyniosą niczego. Nie wymagamy 
tu żadnej ofiary; chodzi jedynie o czyu 
obywatelski i rozumny, o konsekwen
cje z poczynionych doświaduzeń.

Rzucam to wezwanie, kierowany 
jedynie pragnieniem uniknięcia strat, 
jakie dotknęły polski stan posiadania 
w wyborach sejmowych. Bodaj po 
szkodzie — bądźmy mądrzejsi!

Tadeusz Żebracki.

Obraz m o r a  nowego Sejmu.
JEDYNKA MA 130 MANDATÓW, SOCJALIŚCI 63, WYZWOLENIE 38. — SMĘTNA ENDECJA MA TYLKO 35 

MIEJSC W SEJMIE. — MNIEJSZOŚCI NARODOWE ZDOBYŁY 85 MANDATÓW, W TEM UKRAIŃCY 23.
(Tetofnnorn od nas/coro korespondenta).

W arszaw a, 6 m arca, (ps) J a k 
kolwiek do tej pory niem a oficjal
nych w yników  wyborczych, to je 
dnak już m ożna ustalić przyszły 
skład Sejm u z pew nem i jednakże

odchyleniam i, które się u jaw nią  po 
oficjalnem  ogłoszeniu skrutynium . 
Lista Nr. 1. rozporządzać będzie w 
nowym  Sejm ie 130 m andatam i. 
L ista ta  zdobyła 128 m andatów , z

Wybrani posłowie z  listy nr. 1
NA CZELE MINISTROWIE BARTEL, CZECHOWICZ, RHEDZIŃSKII KWIAT
KOWSKI, BRAT FREMJERA JAN PIŁSUDSKI, KS. RADZIWIŁŁ I J. BOJKO.
Warszawa, 6. marca. (Tal G. P.) 

Z listy nr. 1 zasiadać będą w nowym 
Sejmie: prof. Kaz. Bartel, prof, J. K. 
Kochanowska, pułk. Walery Sławek, 
Jakób Bolko, min. G, Czechowicz, Ja
nusz Radziwiłł, Jan Piłsudski, min. E. 
Kwiatkowski, Jan Holyński, min. Mie- 
dzińrki, Marjan Koścuaijkowski, Mau
rycy Jaroszyński, pułk. Adam Koc, 
Jerzy Barański, Artur Doblecki, Ma- 
rjaun Dąbrowski, Karol Polakiewicz, 
Fr. Klatka, Maks. Solański, Zdzisław 
Lednicki, Henryk Lówenherz, Marja 
Jaworska, Wojciech Gołuch o wski, An
toni Snop czyń ski, Wacław Wiślicki, 
Paweł Romocki, Wacław Makowski 
Józef Sty piński, Jan Rogowicz, Hen
ryk Btnun, Ant. Anusz, Marjan Sobo
lewski, Sew, Ludkiewicz, Adam Pia
secki, Wiktor Przedpełski, Mich. Ła
zarski, Koust. Krzywicki, Eustachy 
Sapieha, pułk. Adolf Maciesza, Jan 
Siwiec, Tadeusz Morawski, Wa
cław Gogolewski, Stefan Rntkowski,

Dominik Dratwa, Marjan Cieplak, 
Czesław Górski, Fel. Lechnicld, Karol 
Grzesik, Jan Pietrzak, Alojzy Kot, 
Jan Karkoszka, ks. prałat J. Londzin, 
Boni!. Bałdyk, Fr. Roguszczak, prof. 
Adam Krzyżanowski, prof. Tad. Dy- 
bosiki, prof. Boi. Poohm areki, Edward 
Kluszczyński, gen. A. Galica, Feliks 
Gwiżdż, Btoł. Pieracki Ig. Jasiński, 
Leopold Tomaszkiewicz, Wlad. Byrka, 
St. Dobrzański, St, Bryla, Rudolf Bur
da, Zdzisław SŁroński, Tad. Potworow
ski, And. lachowski, Bron. Wojcie
chowski, W. Wysoczański, gen. R 
Górecki, H, Mianowski X. Jaruzelski, 
Wład. Kosydareki, S I  Wojtowicz,
Komst Dzieduszycki, Joachim Woło- 
szyński, E. Sadowski, Dr. Z. Łebie, 
Kaz. Kieszbowski, Mich. Wawrzynów- 
aki, Piotr Olewińską E. Tanrogiński, 
Koust Rutkowski, J. Mokrzecki, Kaz. 
Okulicz, Wlad. Kazimierz, I. Szczer
ba, St. Mackiewicz, Miecz. Raczkie- 
wicz i St. Krokowski.

W t o s  I Kiernlk przeszli.
RATAJ I OSIECKI PRZEPADLI.

I

OGÓ ŁEM 27 
I CH. D.

(Telofonr-m oH n;isz(*i!ń 1 nr.'=Don<!<*nta ' 
W arszawa, 6. marca, (ps) W 63 okrę- , okręgn tarnowskim, 

gach wyborczych polski blok katolicki, 
tj. Piastowcy t Ch, D. zdobyli razem 27 
mandatów, z tego Piastowcy 18 (miano
wicie w Małopolsce Zachodniej 8 manda. 
tów, w Poznańskicm 5, na Pomorzu 2, w 
Kongresówce 2). Chadecy zyskali 9 man
datów. Witos uzyskał mandat w swoim

MANDATÓW DLA PIA SlA

b. min. Piastowy  
Kicrnik w okręgu bocheńskim, natomiast 
nie. uzyskali mandatów Marsz. Sejmu 
Rataj i h, min. Osiecki. Jeden z głów
nych filarów Piastowych wiccmarsz Sej
mu Dębski utracił mandat w I.nbelszczy. 
żnie, a zdobył go w okręgu radomskim.

H M  nasłanie m u f iw r a t n m i t o
ICH KOLEDZY Z B. SEJMU GŁOWIĄ SIĘ NAD SPUgCIZNĄ PO P. RATAJU.

4 (Telefonem od naszego korespondenta;.
Warszawa, 6. marca, (ps) Dzisiaj po

jawili się w gmachu sejmowym po raz 
pierwszy nowi posłowie, chociaż w zni
komej liczbie. Nie brak jednak posłów  
w gmachu sejmowym, którzy już więcej 
mandatów poselskich piastować nic bę
dą. W licznych kolach tych nieboraków  
omawiana jest sprawa wyhoru nowego

Marszalka sejmowego. W kolach tych 
utrzymują, że fotel marszałkowski przy
padnie jedynce, albo socjalistom pol
skim. Z ramienia jedynki wymieniani są 
jako kandydaci obecny wicepremjcr Bar
tel i b. poseł Anusz, ze strony 2. wym ie
niani są wicemarsz. Sejmu Daszyński i 
poseł krakowski Marek.

tego odliczyć należy 3 posłów z 
NPR (praw icy) ze śląska i 2 C ha
deków w ybranych w  Małopolsce 
W schodniej. Natom iast do obozu 
sanacyjnego zaliczyć należy 7 m an 
datów , a  m ianow icie 5 posłów z 
NPR (lewicy) i 2 z Uriji katolic
kiej.

Siły lewicy polskiej wynoszą 
133 m andatów , na  co sk ładają  się 
glosy socjalistów  63 mandatów;, 
W yzwolenia 38 m andatow i S tron
nictw a chłopskiego 21, Stapińczy- 
ków 3, Okoniowców 1 m andat i <S 
kom unistów .

Praw icę stanow i 35 m andatów  
ZLN i 3 m andaty  grupy Strońskie- 
go-

Centrum  liczy 45 m andatów : 
22 posłów piastowyeh, 11 Chade
ków, 12 NPR (praw icy).

Mniejszości narodow e rozporzą
dzają 85 m andatam i, m ianowicie 
56 posłów' z bloku mniejszości n a 
rodowych, 6 m ałopolskich sjoni- 
stów i 23 posłów ukraińskich i b ia
łoruskich z pom niejszych ugrupo
wań. W  sum ie stanow i to 85 m an 
datów. Pozatem  jest 13 posłów dzi
kich, w ybranych  z list lokalnych, 
którzy dopiero później zadeklarują 
sw oją przynależność party jną .

——o------

i— m u  a— na

POSŁOWIE — WOJSKOWI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. marca, (ps.) Z listy 
nr. 1 wchodzą do Sejmu następują
cy wojskowi: gen. Galica, dowódca O. 
K. w Przemyślu; gan. Górecki, pułk. 
sztabu gen. Stawek, pułk. Koc, szef 
sztabu gen. DOK. Lwów, pułk. sztabu 
gen. Pieracki, ppułk. Maciesza,1 poza- 
tenc pułk. Miedziński obecny minister, 
major Kościalkowski i major Polakie
wicz. Pierwsi dwaj wymienieni po
dobno zrzekną się stanowiska w woj
sku.

SPROSTOWANIE WYNIKÓW Z PO
WIATU WARSZAWSKIEGO.

Warszawa, 6. marca. (Tel. G. P.) 
Okręgowa Komisja Wyborcza Nr. 2 
Warszawa-powiat, komunikuje, że w 
okręgu tym poddał mandatów przed
stawia się, jak następuje: Liata Nr. 1 
otrzymała 2 mandaty ( a nie 3, jak 
poprzednio podano), Lista Nr. 2 — 1 
mandat, Nr. 3— 1 mandat, Nr. 24 — 
1 mandat.

 o-----
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zna
rządu Marszałka Piłsudskiego.

GŁOSY PRASY WARSZAWSKIEJ O WYNIKU NIEDZIELNYCH WYBORÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 6. marca (ps). Prasa 
warszawska omawia obszernie wyniki 
wyborów do Sejmu, stwierdzając nie
mal jednomyślnie olbrzymie zwycię
stwo odniesione przez Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem.

„Epoka“ zaznaczą, że sukces od
niesiony przez Blok przeszedł wszel
kie oczekiwania. Kraj wypowiedział 
się za polityką Marszalka Piłsudskie
go. Najbardziej radosnem zjawiskiem 
jest powodzenie listy Nr. 1 na kre
sach południowych i wschodnich. 0- 
kazało się, że większość ludności obco 
plemiennej, która przed 5 laty nie
bacznie oddała mandaty krzykaczom 
wywrotowym, obecnie przejrzała i z 
ufnością odniosła się do Rządu. W Ma 
łupolsce wschodniej zwycięstwu Rzą
du jest równocześnie zwycięstwem 
polskości.

„Głos Prawdy“ pisze: Rezultat
wyborów jest pod każdym względem 
wielkiem i  ważnem, oraz w skutki 
brzemiennem zwycięstwem trzeźwej 
myśli państwowej, reprezentowanej 

. przez Blok Bezp., z uznaniem zbaw
czego dla Polski znaczenia pracy pań 
stwowej Komendanta. Mówiąc o klę
sce narodowej demokracji, dziennik 
stwierdza, że endecja przegrała, ponie 
waż jej przywódcy nie zorientowali 
się, że proces odrodzenia zniszczył w 
psychice obywateli pierwiastki nega
tywnego stosunku do Państwa. Donio 
sły T ezultat wyborów jest, zdaniem 
dziennika, klęską irredenty narodowo 
ściowej. Klęska ta jest zjawiskiem, 
ktÓTego doniosłości niepodobna jesz
cze ocenić, albowiem ujawniać się ona 
będzie przez długi czais w różnych 
dziedzinach najważniejszych intere 
sów Państwa.

„Kurjer Poranny'' stwierdza, że 
4. marca społeczeństwo polskie wy
kazało, że rozumie nową epokę, jaką 
otworzył przed niem czyn Piłsudskie
go. Dziennik nazywa wybory tryum
fem patriotycznego i obywatelskiego 
instynktu ogółu i zaznacza, że przy
niosły one ponadto inny radosny wy
nik, a mianowicie klęskę obozu prawi 
cowego, oraz odpadnięcie wielu gło
sów od list reprezentujących odśrodko 
We albo wręoz antypaństwowe ten den 
cje w zespołach poszczególnych mniej 
szóści narodowych w Polsce.

„Gazeta Poranna" pod&rośla sukces 
Rezp. Biakiu oraz klęskę list prawico
wych i stiwierdfza, że jest to rezultat 
rzadko w dzie ach parlamentaryzmu 
notowany. Pogram dlaiwnej ósemki 
i Piasta oznacza, że szerokie żyw io ły  
straciły zaufanie do swych dotychcza
sowych przywódców, którzy swoją fa
talną taktyką doprowadzili d'o tego. 
Powa na imienia Marsz. Piłsudskiego

OCZEKIWANE EXPOSE KS. SEIPLA.
Wiedeń, 6. marca. (Tel. G. P.) Jutro 

odbędzie się posiedzenie głównej komisji 
Rady Narodowej, na którem kanclerz 
SeipI wygłosi wielkie resnme o wszyst
kich aktualnych sprawach polityki za
granicznej, m. in. także o wyniku swej 
podróży praskiej. Powszechnie przy
puszczają, że Scipl nie będzie już wspo
mina! o jcatargu austriacko-włoskim z po 
wodu południowego Tyrolu.

uczyniła swoje. Ludność pragnie spo- 
kd/u, łada, silnej władzy państwowej 
i dalszej stabilizacji państwa i w tern 

. dtreaacza się według „Gazety Poran
ne j“ niajwiaiżnćieijgzy rezuiltat wyborów.

„Robotnik" przyznaje się do poraż
ki, jaka sp ę ta ła  P. P. S. w Warszawie 
i w Zagłębiu Dąbrowsikiem, stwierdza, 
że naogół P. P. S. odniosła zwycięstwo.

Zdaniem prasy prawicowej, wyni

kiem wyborów będzie wzrost radyka
lizmu społecznego i politycznego.

„Waraz.awiiainika“ stwierdza znaczne 
przesunięcie się na lewo i podkreśla, 
że zastosowanie się do wskazówek listu 
pasterskiego stworzenia jednej wspól
nej listy katolickie); byłoby ucnroniło 
ją od wielu str a4. Zaznaczając jniko 
wynik wyborów stworzenie stronni
ctwa rządowego jako najliczniejszej 
pupy  w Sejmie, dziennik oświadcza, 
że sann© powstanie takiej gnupy na 
grumtcie sejmowym W obecnych warun- 
Jc&ch pracy może mieć skutki dodatnie.

Ural lypowiedzisł si jawnie i
że ufa w rząd M arszałka Piłsudskiego.
SOCJALISTYCZNY „VORWARTS“ Z UZNANIEM PODNOSI ZASŁUGI MARSZAŁKA DLA DZIEŁA POKOJU.

Wiedeń, 6. marca. (Tel. G. P.) Prasa 
tutejsza zamieszczając obszerne depesze 
o wyborach w Polsce, stwierdza, że rząd 
odniósł wielkie zwycięstwo, którego roz
miary przeszły wszelkie oczekiwania.

Psychologiczne następstwa tego zwycię
stwa dają sie zdaniem pism już zauwa
żyć w łonie poszczególnych stronnictw. 
W szczególności dzienniki podkreślają u- 
padek stronnictwa narOdowo-dem.

A P O L L O  
i L E  W

Dziś po raz osiami. w m fflB F  Zn 2Hi ważns.
sp:sii ir  s/ui car

ski! ROSJID EK A B R Y Ś C I

iiz iz u  m im  i isi l a m s m t
Z 72 MANDATÓW JEDYNKA UZYSKA 24. — RATAJ, DIAMAND I LIEBERMAN 
PRZESZLI Z LIST PAŃSTWOWYCH. — LWOWIANIN TOWARNICKI POSŁEM. 

CH. D. I PIAST WALCZYĆ BĘDĄ O ROZDZIAŁ 7 MANDATÓW.
ilelelonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. marca, (ps) Poza 372 
mandatami z okręgów przypada jeszcze 
72 mandatów z list państwowych. Z tych 
72 mandatów przypadnie przypuszczal
nie Jedynce — 24, socjalistom 12, W y
zwoleniu 6, NPR. 1, Stronnictwu chlop- 
skiemn 4, mniejszościom 10, radykałom  
ukr. 2, endekom 7, blokowi Plast-Ch. D. 
6. Z list państwowych uzyska mandaty 
cały szereg parlamentarzystów wybit
nych, którzy przepadli w swych okrę
gach.

I tak wejdą do Sejmu p. Marsz. Ra
taj, pose! Jaworski, dr. Diamand, dr. Lie. 
berman i in.

Z listy państwowej do Sejmu ze Stron 
nictwa chłopskiego wejdą do Sejmu prze
mysłowiec lwowski p. Towarnicki i emer. 
generał Lora. Z listy radykałów ukr. 
wejdzie do Sejmu adwokat stanisławow
ski dr. Baczyński,

Przy rozdziale mandatów z listy pań
stwowej między Piasta a Ch. D., tj. listy 
nr. 25. ujawnią się niewątpliwie wielkie 
dyferencje. Liście tej przypada 7 man- 
datów. Pierwszy z tej listy skorzysta 
Marsz. Rataj, drugi przywódca Ch. D. 
Chaciński, trzeci chadek Biażejewlcz, na
stępnie chadek ks. Gąsiorowski, wydaw
ca „Głosu Narodu" Burian (Ch. D.) i pia- 
stowiec b. min. Szydłowski. Na tych 7 
mandatów aspiruje 5 chadeków i 2 pia- 
stowców.

Ustalanie posłów z list państwowych 
w tej chwili jest rzeczą trudną z tego 

I względu, że cały szereg posłów umiesz
czonych na listach państwowych wybra
nych został w okręgach. Niewiadomo za
tem czy zrezygnują z miejsc na liście 
państwowej, czy też z mandatów w okrę
gach.

A S M  W M t f t !  M M .
N ie m c y  12— 14 m a n d a t ó w ,  ż y d z i  8—9, u k r a i n c y  21.

Warszawa, 6. marca. (Tel. G. P.) W e
dług prowizorycznych obliczeń reparty- 
cja 46 mandatów uzyskanych przez Blok 
mniejszości przedstawia się następująco: 
Niemcy 12—14, Żydzi 8—9, przyczem o-

gólna ilość posłów żydowskich z sjoni- 
stami małopolskimi wynosić będzie 16— 
17 mandatów, Białorusini 4 mandaty, 
Ukraińcy 21.

Jasi już r n  ma n a m  śc ia n
BARDZO WAŻ-

spraw wewn. 
przygotowuje nowe ustawy zdrowot
ne m. i. ustawy o zw a lczan iu  gruźli
cy  i chorób wnTierwstfmmh,

ŚWIEŻO WYBRANYCH POSŁÓW OCZEKUJE SZEREG 
NYCH PROJEKTÓW USTAW.

Warszawa, 6. marca. (Tel. G. P.) pedagogicznego. Min.
Ministerja zajęte są opracowaniem u- 
staw, które wniesione będą pod obra
dy nowego Sejmu. Min. Skarbu przed 
stawi Sejmowi projekt reformy syste
mu podatkowego- Min. Sprawiedliwo
ści projekt ustawy o adwokaturze pol
skiej, Min. Oświaty projekty ustaw o 
ustroju szkoły powszechnej i średniej 
i obowiązkach i kwalifikacjach d a la

Berlin, 6. marca. (Tel. G. P.) Prasa 
dzisiejsza omawia wynik wyborów do 
Sejmu polskiego podkreślając zgodnie 
faki zwycięstwa idei Marsz. Piłsudskiego.
Dzienniki prawicowe wskazują, że listy  
niemieckie uzyskały nadspodziewanie 
wielką ilość głosów.

Zbliżona do min. Stresemanna „Tae- 
gliche Rundschau" podkreśla, że dla 
Niemców najważniejszem będzie ustale
nie, jaki wpływ uzyska w Sejmie blok 
mniejszości i czy zdoła on sobie zapew
nić „znaczenie i uznanie, jakie mu się 
należy".

„Vorwarts“ przypominając, że rząd 
Marsz. Piłsudskiego rzeczywiście rozpo
czął energiczną kampanję przeciwko kor- 

{ rupcjl stwierdza, że szerokie masy odno
szą się z pelnem zaufaniem do tej kam- 
panji, na czele której stanął bohater na
rodowy i bojownik o wolność Polski. Cię 
żką klęskę prawicy powitać należy jako 
zapowiedź pocieszającego zerwania ze 
strony Polski z polityką hypernacjona- 
lizmu. Cokolwiekbądź dałoby się ze sta
nowiska demokracji podnieść przeciwko 
Marszałkowi Piłsudskiemu, którego rzą
du nie wolno identyfikować z rządem 
faszystowskim, to jednak przyznać nale
ży, że rząd ten w polityce zagranicznej 
szukał pokoju i popierał dążenia do po. 
rozumienia. Obecna walka rządu polskie
go przeciwko obozowi krańcowemu bę
dzie miaia podobny skntek.

INTERPRETUJĄ PO SWOJEMU. 
Moskwa, 6. marca. (Tel. G. P.) 

„Prawda" omawiając wynik wybotrów 
w Polsce zaznacza, że wynik ten, bio
rąc pod uwagę szczególne właściwości 
kampanji wyborczej, pozwolił stwier
dzić olbrzymi sukces komunistów. 
Sukces ten dowodzi zmniejszenie się 
strefy wutvwów nolitvcznvch P. P. S.

OTWARCIE SESJI NASTĄPI 27. BM.
Warszawa, 6. marca. (Tel. G. P.) Mi

mo niedostarczenia na czas całej po
trzebnej ilości marmurów do nowej sali 
sejmowej, oraz do stopni klatek schodo
wych domu poselskiego, Komitet budo
wy postanowił umożliwić otwarcie pier
wszej sesji nowego Sejmu w nowej sali. 
Z tego powodu roboty będą przerwane 
w połowie marca w celu umeblowania 
nowej sali i gmachu poselskiego. Reszta 
robót marmurowych oraz wszelkie po- 
prawki w polerowaniu marmurów na sali 
będą wykonane z tego powodu podczas 
feryj letnich. Otwarcie nowego parla
mentu nastąpić ma — jak donosi „Epo- 
ka“ — dnia 27. bm.

TRERCHCOAI
ory? ang ielsk ie  d la P ań  i P anów

ogląd leli msze 3 oeze eiystmu

POWSZECHNY S K U B  ODZIEŻY
P asaż  M ikolascha.
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Prẑ Hre zajścia aa ulicach l i m .
DIZIEŃ WTORKOWY UPŁYNĄŁ POD ZN Al. :EM ULICZNYCH MANIFESTACJI. — NIE OBESZŁO SIĘ BEZ POZ- 

31 JAN LA SZYB I FIZJuGNOMJL
Lwów. 7. marca.

(—) Już dtrugi dizaeń jest Lwów zino- 
wu terenem godnych mboiiew&ia za jsć.
VVczt.raj awfeszcza praedi południem 
i wieczorem normal-ne życie Lwowa 

tzatnarła i wyisJtra czerni miesika.ńcY 
chronili się po bramach i domach, by
ujść przed alaHrami. Awanlnry, są 
podo&no echem wyborów lwowskich.
Choć diamaniŁiiTacije odlbyły siię już 
przedwczoraj, to wczoraj wrosły onie 
i przybrały duże 'nasilenie. Ludność 
nasziago miasta, oopr.aiwdla przyzwy
czajona — jaik rzadiko kitóre miasto do 
demansiraciji i rruani\[egtacji (przypo
mnijmy sobie żywiołową i niebywałą 
Wprost imantfesiacj® całej ludtoości mia
sta po trałofcaoie braeisikhn), tym razem 
przeciera oczy ze zdumienia, nie mo
gąc 'zrojumi.eć, by protest przeciwko 
niepomyślnemu dla naszego społeczeń
stwa. wynikowi wyborów we Lwowie, 
musitalł przybierać aż tak drastyczne 
formy.

Wynik wyborów zależał tylko od 
nas samych i skoro nie wszyscy speł
niliśmy nasz obowiązek ob/watel-
sski, to nie możemy za to winić ży
wiołów niepołsk|ch. Demonstracje 
wczorajsze zresztą, w tej jaskrawej 
formie do czegóż mogą doprowadzić? 
Przecież aranżerowie tych ubolewa
nia godnych zajść, których ojgćrami 
padli niewinni ludzie, powinni sobie' 
zdawać sprawę, że za demonstrującą 
młodzieżą idą w ślad tłumy szumo
win, przy takiej „okazji” dopuszczają 
się pospolitych zbrodni, na co władze 
■nie mogą 'spokojnie patrzeć.

Chronologicznie przebieg zajść był 
następujący: Wczoraj rano młodzież zdą
żająca na wykłady, zastała wszystkie li
czebne zamknięte, gdyż młodzież naro
dowa ifchwallła jednodniowy strajk pro
testacyjny w imię solidarności z młodzie
żą w Warszawie. W godzinę później jed
na grupka akaaemików zaatakowała w 
ul. Kościuszki pewnego przechodnia, któ
remu z pomocą przyszli policjanci i jed
nego ,z napastników odprowadzili do ko 
misarjatu. Na wieść o tern, zebrał się pod 
uniwersytetem

tłum akademików  
liczący ponad 2uu0 osób i w pocnonzie 
ruszył na ul. Kazimierzowską, gdzie oto
czył gmuch koszar policyjnych od ul. Ka 
zimierzowsklej po ul. Jachowicza.

Już od pierwszej chwili młodzież za
chowywała się agresywnić. Gdy wszelkie 
perswazje komendanta policji pozostały 
bez skutku, władze zarządziły rozpędze
nie demonstrantów przy pomocy oddzia
łów policyjnych pieszych i konnych.

W  drodze powrotnej demonstranci w 
ul. Jagiellońskiej i Rzeźnickiej wybili 
kilka szyb w sklepach, oraz insultowali 
niejakiego Welkera, zastępcę firm gdań
skich. Demonstranci usiłowali dostać się 
pod gmach W ojewództwa, ale policja ich 
nie dopuściła.

Z naciskiem musimy podkreślić, że 
policja wykazała, wprost niezwykłą cier
pliwość — nie reagując na poszczególne 
wyzwiska i zaczepki. A trzeba pamiętać, 
że posterunkowi, jak również oficerowie 
policji jeszcze od ub. soboty są zupełnie 
btz wypoczynku, gdyż znajdują się w u- 
stawicznem pogotowiu.

Wieczorem około godz. 6 manife
s ta n t poczęli się ponownie groma
dzić, usiłując okupować plac Marja- 
eki obok pomnika Mickiewicz?. Poli
cja mowu musiała interweniować i 
kilkakrotnie szarżowała.

W tym właśnie czasie kilkunastu 
przechodniów czyninieinsułtowaino. Od 
tej pory, aż do północy niemal policja 
musiała staczać utarczki z coraz to 
imicu i grupami, ukazującami się w 
różnych punktach miasta, a nawe* na 
peryierjach.

Po rozprószeniu demonstrantów na 
pl. Marjackim, poważna grupa, liczą
ca ponad 1000 osób, ruszyła na ul. 
Zieloną, poczem skierowała się na  uł. 
SabińsKiego i tam wybiła szyby w Do 
mn Akademickim, zamieszkałym 
przez studentów katolików i żydów.

Niemal 'równocześnie inna grupa 
demonstrantów przedostała się na uli
cę Gródecką i tam wybiła szyby w 
tjimnazt/nm żydowskiem u wytotu ul. 
Zygmiuntowsikiej oraz w ki5ku szyn

kach pony ul. Gródeckiej. Z kolei ru
szyli demonstranci na ul. Leona Sa
piehy, gdzie wybili szyby w' restaura
cji Franiklia oraiz w żyd., domu Akad 
przy ul. św. Teresy.

Na wieść o u jściach  w dlaielnicg II 
i VI. komanda policji skierowała tam 
cd/działy,, któie przybyły antami i zaj
ście złi.kwidlowiały.

Około godziny 10 oddziały policyjne 
w śródmieściu otoczyły większą grupę, 
wśród której znajdowało się mnóstwo 
szumowin. W liczbie 200 osób na autach 
odwieziono ich do policji, gdzie wszyscy 
zostali przytrzymani.

Demonstranci jednak całkowicie nie 
rozeszli się. lecz w dalszym ciągu w 
coraz to mniejszych grupach niepo
koili miasto. Dopiero koło północy na
stawił snokói.

Miejski K n o te itr  k u ltu ra in a -o ś w ijio iw y  w e  Lw o w ie , 
w  T e a trze  N ow ości. O d w to rku  6 -g o  m - -c a  b. r.

M M  II IN - —  SMłł ku
Nagrodź, najwyższ. odznacz, na Między- Oryginalni Hinćnscy artyści. Scenariusz 

ir buster fair aj Eomisji film- RaLinfiranatha Tago-e.
Ceny wstępu od 20 gr. do 1 zł. Pierwszy 'seans od godz. 3-eiej pod., drugi seans 
od godz. 5-łej pop. W dini sobotnie: od godiz. 1—3 od gaaiz. 3—5 i od g. 6—7,
w rV;' ntirdhjê Tic rwa™d|z. 12—1. ód md7. 1—A od srodz. 3 —5 i od godz. 5—7.

O d p o w ie d zia ln e j dyscyplinarna
urzędników  państwowych.

W arszaw a, 7 m arca. (Tel. G. P.) 
P rezydjum  Rady Min. opracowuje 
nową ustaw ę o pragm atyce służby 
cywilnej. O pracowuje się też p ro 
jekt rozporządzenia odpow iedział- 

dyscyplinarnej urzędnikównosci

państw ow ych. W  zw iązku z temi 
projeKtami postanowiono przesu
nąć przew idziany term in  ryczał
tow ych stabilizacji urzędników z 
dnia 1. kw ietnia n a  1. lipca rb.

D f l M  M l  III M i t !  J K ł l l l l l L
POLSKI TENOR ARESZTOWANY ZA ZERWANIE KONTRAKTU!

Zagrzeb, 6. marca. (Teł. G. P.) Ba
wiący na gościnnych występach w tu 
tajszej operze tenor polski Gustaw 
Chorjan, zaaresztowany został przez 
władze serbskie z powodu zerwania 
kontraktu z królewską Operą w Bel

gradzie. Na interwencję konsula pol
skiego w Zagrzebiu, wypuszczony zo
stał p. Chorjan na wolność. Opera 
belgradzka wytoczyła mn proces, żą- 
clajajc powrotu do Opery, lub zapłace
nia odszkodowania 175.000 dynarów.

Rada Ugi Narodów
ro zp o c zę ła  o b ra d y .

Genewa, 6 m arca. (Tel G. P.) We w torek 6 bm, o godz. 10.30 
Rada Ligi Narodów rozpoczęła obrady  na posiedzeniu publicznem. 
Specjalnie interes u jącem i pu n k tam i publicznego porządku dziennego 
są spraw y dotyczące gospodarczych i finansow ych sankcji, które m ają 
być zastosowane w  w ykonaniu art. 16 pak tu  Ligi Narodów przeciwko 
tem u państw u, które dopuści się naruszenia pokoju. Pozalem  Rada 
Ligi zaim ie slanowisko w spraw ie budowy pałacu Ligi Narodów. Na 
poufnem  posiedzeniu Rada rozpatrzy  sprawę ograniczenia ilości swych 
sesji, oraz sprawę przem ytnictw a kulomiotów w St. Gottard..

Go się tyczy konfliktu polsko-litew skiego, to Polska, jak tu  za
pew niają, odpowie Litwie, że wyśle w  dniu  30 bm. swoich delegatów 
do Królewca. O ile rokow ania utkń ęłyby na m artw ym  punkcie, wów
czas Polska zaapelowałaby o pośrednictw o do Ligi Narodów

M n  pwłin <> Gnieig
gdz7e Rada Ugi tya odów nakręci mu us u.

RZEKOMY NACISK NA STjuESE- 
MANNA.

Berlin, 6. marca. (Tel, G. P.) ,,Lofcaft- 
ain/zeiiger“ w dlepeszy m Genewy uderza 
na alarm z powodu rzekiamegio nacisku 
wywieranego na mmiiAra Stresemanna 
przez delegację franoncką w z/wiąalcu 
ze sprawą iinweatygacji na  Węgrzech 
Dziennik gron Stresem annowi opozy
cją stronnictw rządowych w razie 
gdyby zgodził się gmsować za inwe- 
si.yg.ac ją.

Paryż, 6 m arca. (Tel. G. P .) „Ma- 
tin“ donosi z Genewy, że Rada L i
gi Narodów wystosowała do W al- 
dem arasa zaproszenie d« niezwło
cznego przybycia do Genewy.

Ref. Belaerfs na posietłsenin w dniu 
9. bm, złoży sprawozdań e o obecnej 
cytnacfi polsko-litenakiej i powodach 
dotychczasowej bezskuteczności nchwa 
ły Rady.

Posłowie ze Wsułiodn ej 
n/hłoDsiski.

Z OKRĘGÓW WSGHODNIO-MAŁOPO 
LSKICH ZOSTALI WYBRANI DO 

SEJMU.
Okręg Nr. 47 (Rzeszów): Bojko Ja- 

kób.
Okręg Nt. 48 (Przemyśl): Bojko Ja- 

kób, Garlicki Apolinary, nauczyciel 
ginmniatoalmy, Krukierea Jędrzej, bur 
mtotoz m. Kroana.

Okręg Nr. 49 (Sambor): Bojko Jakób, 
Bryła Andrzej. Burda.

Okręg Nr. 50 (Lwów-miasto): Kwiat 
k owsiki Lugenjuisa, minislSr.

Okręg Nr. 51 (Lwów-powiat): Stroń- 
slki Zdzisław, Potworowski Tadeusz, 
Zuchowski Arudtrzej.

Okięj Nr. 52 (Stryj): Wojciechow
ski Bronisław, dr. praw, Wysoczausld 
Wiktor, roln.ilk.

Okręg Ni. 53 (Stanisławów). Generał 
Górecki Roman, Mianowski Henryk, 
b. poseł, Seidler Tadeusz, ck. Niedźwie
dzia Walerian.

Okręg Nr. 64 (Tarnopol;: Bojko Ja
kób, jfehiaetetó Ksawery, Kosydarski 
Władysław.

Okręg Nr. 55 (Złoczów): Bojko Ja
kób, W ó'" owilc z Stanisław, DzieJlu- 
szryoki KprajŁnty, rolnik

P. MINISTER KWIATKOWSKI PRZY
JĄŁ MANDAT ZR LWOWA.

Lwów, 7. marca.
Minister przemysłu i handlu, p. Euge

niusz Kwiatkowski, upoważnił „Gazetę 
Lwowską" do oświadczenia, że mandat 
z m. Lwowa przyjmuje. Odnośnej, wy
maganej przez ordynację wyborczą, u- 
rzędowej deklaracji nie składał, ponie
waż nie nadszedł jeszcze odpowiedni 
termin

KOREKTORA MANDATÓW UKB.
W OKRĘGU STRYJSKIMż

(Od naszego korespondenta.)
Stryj, 6. marca, (h) Jak się Wasz ko

respondent dowiaduje w komisji okrę
gowej okręgu Stryj-Dronobycz wystąpiły 
wątpliwości z powodu pomyłkowego obli 
czania gtosów w komisjach obwodowych, 
wskutek czego jest możliwość przesunię
cia liczby mandatów ukraińskich. Liczba 
mandatów polskich (2 z jedynki) jest 
wobec ilości gtosów poza wszelką dy
skusją.

NAUCZYCIEL s k r ę p o w a n y  i  z a m o r .
DOWANY PRZEZ UCZNIÓW.

Metz, 6. marca. (Tel. G. P.) W jednej 
z miejscowości w pobliżu Metzu znale
ziono zwłoki miejseowego uauczycieia z< 
związancml rękami I nogami, oraz ze śla
dami gwałtownej śmierci. Zachodzi po
dejrzenie, że nauczyciel został zamordo
wany przez swych uczniów

SLON FURJAT ZA CHLEB PŁACI 
ZABÓJSTWEM.

Bazylea, 6. marca. (Teł. G. P.) W tu
tejszym ogrodzie zoologicznym zdarzył 
się tragiczny wypadek. Słoń należący do 
słynnego zwierzyńca Hagenbecka, po
chwycił swego dozorcę, który chciał rau 
dać kawałek chleba za rękę i następnie 
wcisnął jego głowę między kraty z taką 
siłą, że dozorca zmarł na miejscu. Sło
nia musiano zastrzelić.
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Lwów, 7 m arca.
(—) Trzydziesty drugi dzień 

procesu o m ord śp. ku ra to ra  Sowiń
skiego, upłynął pod znakiem  trzech 
prz omówień. Przem ów ienie p ro 
kuratora Laniewskiego, trw ające z 
górą czternaście godzin, dobiegło 
wczoraj przedpołudniem  końca. 
Prokurator po zb ijan iu  „alibi" obu 
oskarżonych, zanalizował zeznania 
św iadka Steciulkowej.

Ja k  wiadomo Steciukowa ze
znała o tzw . „grypsach", które 
krążyły m iędzy oskarżonym i i za 
wierały pouczenie co do obrony. 
Oskarżona Jan icka uw ażając świad 
ka lego za Ukrainkę, w przystępie 
.•szczerości zw ierzyła sdę przed nią o 
■ swojej działalności, jak  również 
wspomniała, że narzeczony jej 
Iwan W eihicki, . oraz narzeczony 

Korolukowej W asyl A tam ańczuk, 
i;ą spraw cam i m orderstw a. W  dał- 

jłizym ciągu prokurator stw ierdza, 
be w pierw szej fazie śledztwa są- ! 
iłowego W erbioki w ypierał się zna
jomości z Atam ańczukiem , a p rze
cież w aktach sądu znajduje się 
Ich wspólna fotografja, co św iad
czy, że byli oni z sobą w zażyłych 
stosunkach, a zdjęcia tego dokona
li na pam iątkę wspólnego jakiegoś 
przeżycia. Osikarżony A tam ańczuk 
wezwany na policję, zm ienił n a 
krycie głowy, co świadczy, że m iał 
nieczyste sum ienie i obaw iał się, > 
aby nie być rozpoznany.

Z kolei p rokurato r om aw iał ze
znania św iadka łiasm ana  i tw ier
dził, że d la  niego nic ulega w ątp li
wości iż H asm an w  dniu  19 paź
dziernika wiózł obu sprawców na 
miejsce czynu. Pod koniec'sw ego 
przem ówienia prokurato r apeluje 
llo śjdzióyy przysięgłych o wydanie 
w erdyktu zgodnie ze swojem  su
mieniem .
stosunkach, a zdjęcia lego doko-
i( jyaisitęipnie za iral gloi zastępca stio- 
ny poszkodowanej dr. Nowak-Przy- 
rodziki, który wyraził -zidiainie, że ława 
przysięgłych winna wydać werdykt 
zasądzający, gdyż inaczej mnsianoby 
stracić wiarę w sprawiedliwość. Mów
ca stwierdza, że konflikt obu narodów 
został już zlikwidowany na korzyść 
Hzeozypospoiitd; Falskiej i konflikt ter 
nie ma nic z tą sprarwą wspólnego. 
Oskarżeni zresztą d;o zbrodni się nie 
przyizmaH co byllilby zrobili, gdyby

Człowiek pori rmggiam.
Lokomotywa wlokła go wzdłuż nasypu 

juwów, 7. marca.
(—) Wczoraj przed południem pod. 

muBłem lewiandiowiskiim n,a toras kole
jowym został przejechany przez loko
motywę 30-letni Mikołaj Bitej, robot
nik kolejowy, zam. w KainianabPodlzie. 
Nieszczęśliwej ofierze własnej nie
ostrożności lokomotywa obcięła lewą 
stopę ’ i prawą nogę, poczem ciągnęła, 
go wzdłuż nasypu ma przestrzeni; 21 tn. 
tak, że doznał om silnych obrażeń ma 
głowie, wsikutal-ś''' cizeigo' zmarł na 
m>jscu.

zbńodinia została popełniona zie wzglę
dów ideowych. Z icotą po zbrodni epo- 
łecrens.two ukraińskie zajęło rłanowi- 
sko negatywne podczas gdy po mardaie
n!wj|gipiika Potockiego Ukraińcy dte- 
roointltroiwali głośno swą łączność z 
Sir!;*yńakini, dając fiem dowód, że mord 
p«!pąłi:ijo;ny był dla względów ideo • 
wych. Dziś, wypadek taki nie zachodzi,

.Pod' 'kunoac swego przemówienia ob- 
fiilutącego w mnóstwo momentów n* 
czuciowych, mówca, zażądał tyiułem:. 
C'dsizft!oidio:waini,a dilia rodiamy 'zaimordo- 
wa.nogo k r a p l  — jednego złciegu.

Po ,przl?r'v, je zabrał głos pierwszy z 
obrońców zastępca trojga Werbickic.h 
adw. dr. Stnro®okiki Na wstępie siwej

Wiedeń, w marcu,
' tek- Każęfy, z nia.s“sil'ysz;ał lub 'czytał: 

o tem, jak w sposób iście nadiprzyro. 
dzeny .ladzie byw;aiją cgtraagiani przed 
wiełkiemi ' ie-i ery  eczeń&twamd 

, śmiercią..
W pociągu pospiesznym, jadącymi 

-.|]p Wradlni® w przedziale drugiej kla
sy siedziała, pewna daimo,.. spiesz,ąea 
cło ucfcti, itdłflje' uzefcał na n%ą 'mąiż. 

"/Spuściła zasłonę ■łaiińp.y^gaziowiejp gdyż 
chciała zasnąć. Ledwie jedlnąk zdołała 
się zdrzemnąć, obudziła się z. uczu
ciem, że w przedziale

jeszcze ktoś jest.

Lwów, 7. marca.
(—) W m aju. z. ’r. do folw arku 

dra Papary  w Podliskacli Małych 
pow iat Lwów przybyła z pow. ja 
rosławskiego p a rt ja  irobotników 
rolnych na sezon letni. Między n i
m i była 21-iletnia Aniela Mnichó- 
wna, do której począł się zalecać 
zajęty na folw arku parobek, 22-le- 
tni llko Hołowka. W reszcie o- 
świadczyl się on o jej rękę. Zrazu 
■dziewczyna oświadczyny te p rzy 
jęła, ale niebaw em  nabrała do n a 
rzeczonego w strętu fizycznego z po
wodu jakichś uraz cielesnych.

W ieczorem 10 sierpnia br., gdy 
Hołówika znowu przybył do niej z 
zapylaniem , kiedy chce wziąć 
ślub, otrzyma] decydującą odpo
wiedź, że stanowczo nie wyjdzie 
zań zam ąi. Usłyszawszy to Ho
łówika, m ając przy sobie krótko u- 
cięty karabin , w ystrzelił i zranił ją 
w obie nogi. Ciężko ranuą oddano

mowy złożył on „ukłon" wjetoonę pro- 
kiucaltara i adw. dra 'Nuwafoa-iPrzygodiz- 
kiego ,utwierdzając, że mie dziwiłby się 
wcale, gdyby ława przysięgłych pozo- 
sltawała pod urokiem tyich ipraęjńięSftfta- 
wyigHoiszomyich prziemótwiiień, gdyż i na 
nim zrobiły one potężne wrażenie. 
Następnie w dłuższym wywodzie na
kreślił on psyche logiczne podłoże oskar 
ionych o mora, tiwiondizącLże oskarżaj 
ni dlo-winy się niiie poczuwają, a wina 
ich nie została; dowiedzioną. Obrońća- 
atY^Spaa, że nie 'jfiWi rzeciząj o.sk,afżp- 
nych udioiwCidnić swą niewinność, lecz 
rzeczą, oskarżenia jest udowodnić im 
winę.

dała się jej znajoma. Wstała, by podi- 
nieśc-j zasłonę z łaimpy, gdy (jegomość 
rzekł .głosem spoikojnyim, lecz-Stan,om 

ic fm :  „Proszę nie^cibić światła! Za 
j L 1 ka minut jrciąg zatrzyma się, niech 
pani wtedy w siądzie".

Pasażerce zrobiło się nieswojo, za
paliła więc lampę wbrew woSt towa
rzysza podróży. Gdy światło izajaśnia- 
lVdp okazała sf® że

nikogo w przedziale niema. 
PaĄażerikia przypisała zjawę sennemu 
:imHwiidz:en:iu.

Gidy mcaSfe Się •zsisilaniawiać, kim 
mógł być ów piasażer — przypominaal a 
sofcie pewinegp mężczyznę’. fctełry bardzo

bywa jeszcze.
Aresztowany sprawca zbrodni 

tłum aczył s ię , . że karab in  wypalił 
bez jego woli. W czoraj na rozp ra
wie przed sądem  przysięgłych w 
ten sam sposób się bronił. Sę
dziowie przysięgli zaprzeczyli p y 
tan iu  w k ierunku usiłowanego 
Skrytobójczego m orderstw a, oraz 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia cia
ła, a potw ierdzili jedynie . pytanie 
w kierunku w ystępku przeciw  bez
pieczeństwu życia. Na podstawie 
tego w erdyktu trybunał zasądził 
oskarżonego Hołówkę na 5 miesię
cy ciężkiego więzienia. Ponieważ 
oskarżony przesiedział w więzie
niu asm miesięcy, przeto wyszedł 
na wolność.

Trybunałow i przewodniczył ra d 
ca Z górski, oskarżał prokurator 
Ogonowski, bronił adw. dr, Meisel. 

 o------

0 d o I posiada suscyfiezna 
działanie,

k tó re  trw a  n iety lko  podczas płó 
k an ia , lecz w ciągu dłuższego 
czasu pow strzym uje ' w wysokim  
stopniu  rozwój bak terii, przyczem  
nie n aru sza  an i zębów, ani b ’ony  
śluzow ej u st i odznacza się p rzy
jem nym  sm akiem . O d o 1 j e s t  
w i ę c  n a j l e p s z y m  z is tn ie 
jących obecnie p łynów  dc płóka- 

n ia  ust.

się nią mStresował i niedawno wyje-' 
chał zagranicę.

Nagłe JStęiąg ataniajł; pasażerka 
przypomniała sobie nakaz, usłyszany co 
tylko i pędsłpHnąkijJf^l

silą niewytłumaczoną, 
wzięła rzeczy i wyisiadita. Pociąg zaraz 
ruszył dalej, a kobieta zmafazła się sa. 
ma na pustej stacyjce. Po chwili pod
szedł do niej urzędnik kolejowy i za- 
py lął; czego sobne Jff&y.

Pasatłerk.a oświacit:z:yła po namyśle, 
że pragnie nadać telegram. Zabrała się 
do pisania, pragnąc zawiadomić męża,

! -aby^ię nie rniepakoił. Urzędiniik za- 
g!Uj|ąl [telegrafować, coś jednak mu

siało :sie atać, gdyż me mógł doosekać 
się odpowiedniego syguaiu. Nagłe roiz- 
tegł się dzwonek telefoniczny, urzęd
nik chwycił za słuchawką i po chwili 
zawiadumił pasażerkę

o wy -adkn, 
jaki właśnie miał miejsce.

Okazano się, że po opuszczeniu sta
cji ów pociąg najechał na idący w 
przeciwnyir Mernnkn pociąg towarowy.

Skutki zderz,einia były straszne, 
gdyż oprócz wielu rannych, kilkana
ście osób pouijslo

śmierć na miejscu.
Nikt w pociągu -nie zdołał uniiknąc po
raniem

(Mateczinie więc temu pasażerka 
ta zawdzięczała., jeśli me życie, .to w 
każdym razie zdrowie. Gdy wróciła 
do domu, opowiedziała wszystkim o 
wypadku. Wtedy diopiero wyjaśniło się, 
że młody człowiek, który, ją astirziegł w 
wagonie i którego wzięła na senną zja- 
wJ^izmarł niedawno zagranicą.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czvtelników na
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych raa — znajdu jącą  „<uę obacnie w obli 
czu śmierci głodowej-- Nieszczęśliwa sta- 
mszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrormiejszej nawet kwoty n.e 
iest w możności zapracon ać. Datki przyj
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa".

estrzega robieftę przed groźną katastrofą.
OSOBLIWA PRZYGODA FARY PODRÓŻNEJ. — NIEZNAJOMY PASAŻER HOZWiAŁ STĘ JAK DYM PRZY ŚWIE
TLE LAMPY. — HA ODLUDNEJ STACYJCE. — OSTRZEŻENIE SIłs SPRAWDZA. — POGROBOWA PRZYSŁUGA

NIEOOSLGZYKA. 
kiś miody człowiek, którego twarz wy-

Usiiadłszy na. ławce, prajkoWała. się. 
że islothiiP nm pftłecWkio nir.;j f iife i  ja-

W a m  a n i  uctiw  M i a n
us?fow£ł zwalczyc „wstręt fj ewmtf* nsr.zec?'c?rsei

ROMANS ANIELCI Z NAMIĘTNYM HOŁÓWKA. — OSOBLIWY 
ARGUMENT EROTYCZNY UKARANY 5 MIESIĄCAMI CIĘŻKIEGO

W IĘZIENIA.
do szipiłala, gdzie do tej pory prze-
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fysieczyifawa Ćwiklińska.
Lwów, 7. marca.

Dyrekcja Teatru Małego, dzięki . go
ścinnym występom, _ żflzńujaimia Lwuw z 
wybitniejszymi indywidualnościami ak- 
torskiemi w Polsce. Do najwybitniejszych 
bez. .wątpienia należy p- Mieczysława 
Ćwiklińska, wiMlfai m istrzyni kunsztu 
aktorskiego, bez i-.>n karencji w rolach sa 
lonowych, kokietek i annantek w komedii 
i fairS B ktPfe ma do nas wkrótce zawi
tać. W ie m  ta artystka ma teatr, można 
powiedzieć, „w krwi", pochodzi bowiem 
■z rodziny T.raipszów, wielce zasłużonej 
dla' teatru polskiego; jest wnuczką, zna
nego dyrektora teatru Lljrapszy, z którego 
'dyrekcji wyszło wiele staw aktorskich; 
jest córką doskonałego reżysera i artysty 
Jłdrsy warszawskiej ś. p. Marcelego Trap- 
szo, a S iio s l" f ic ą  ' tak  gorąco kochanej 
■przez tworwską publiczność, p. Ireny 
Trapszo- -

Jako m łodziutka dzieweczka, Ćwikliń 
ska zaczęła stawiać pierwsze kroki w 
W arszawie, pod niezawodnym kierun
kiem świetnego reżysera Ł dyrektora, p ra
wdziwego odkrywcę talentów, Ludwika 
Śliwińskiego. OJljazu żdobyla urodą, 
wdziękiem, tałenlem całą W arszawę. -— 
Długi pobyt w Paryżu, zetknięcie się z 
zachodnią kulturą, dopełniło reszty. Ar
tystka wróciła z zagranicy jako gwihzda 
pierwszej jakości. Rozrywały ją po koleji 
wszystkie dyrekcje, licytując się w wyso
kości gaży.. Świetna artystka była czas 
jakiś w teatrach Szyfmana, była filarem 
Teatru Letniego, wreszcie założyła wraz 
z Antonim Fertnereim swój w łasny teatr 
p. t. „Teatr Ćwiklińskiej i Ferłnera", a 
gdy ten, mimo niezwykłego powodzenia, 
został zlikwidowany, została zaangażo
w ana tam, gdzie jest jej należne miej
sce, do Teatru Narodowego. Kreacje, ja- 

-kie tam dała świetna artystka od począt
ku bieżącego sezonu, zapisały się złare- 
mi zgłoskami w historii teatru, są to role 
w „Niewiernej" Bracca, w „Radości ko
chania" Aeeneuilla, w „Lekarzu m iłuśji" 
Perzyńsikliego itd.

Oprócz wielkiego kunsztu akSjpkiego 
p. Mieczysława Ćwiklińska posiada jesz
cze jeden dar niezbędny dla każdej a r 
tystki .— ’ dar pięknego ubierania się. W 
W arszawie jest ona wyrocznią w dzie
dzinie mody, ona „lansuje" nowe modele, 

Liii każda jej premiera jest oczekiwana z 
iiiiecietipliiwością przez całą pleć pię-kną, 
gust nowiem i; szyik Ćwiklińskiej jest u- 
znany za niieziiwodiny. .

Lwów ujrzy wkrótce tę jedną z naj
znakomitszych polskich artystek wkrótce 
n a  scenie Teatru Małego w jej popisowej 
roli, w pysznej komedji G. Varesi i D. 
Byrne „Ta, która zwycięża!" Tytuł po
wyższy oikaże się proroczym. N'ie ulega 
wątpliwości, że Mieczysława Ćwiklińska 
sw ą mistrzowską grą, dystynkcją, uro
kiem osobistym zwycięży Lwów, i przy
wiedzie go do swych stóp, tak samo jak 
ło uczyniła z W arszawą.

FEJLETC® „GAłs POR" - 8 iii. 

BLASCO JBANEZ.

Mężczyzna.
Spacerowałem, korzystając z w yjątko

wo pięknej pogody, po ulicy. Myślałem
o... właśnie o niczem nie myślałem, roz
glądałem się jeno dookoła, w nadziei, że 
spotkam jakiegoś kompana,, z którym we
soło spędzę resztę wieczoru.

■Nagie usłyszałem , jak ktoś zawołał 
mnie po imieniu. Obejrzałem się szybko. 
Za mną, przyspieszając kroku, szedł Al
fred, niegdyś mój kolega szkolny, 'który 
stale poczuwał się do obowiązku obdarzać 
ranie, sweim zaufaniem. Dlaczego to czy
nił, nie wiem, a zidiaje się, że i on sam 
nie wiedział, po co opowiada m i swe n a j
intym niejsze historie. .

Przy w itałem  się z nim. N atychmissl 
począł zwierzać się przedemną ze 

swych planów m atrym onialnych-
— W yobraź sobie, że mam się ożenić 

, ń 25 - letnią panną. Sam n a m  łat 35.
Ona jest piękna, a przecież i ja zdaje się 
jestem dość przystojny. Nasze warunki 
materja.lne są mniej więcej takie same 
G.izela (ona ąię nazywa Gizela) pragnie 
mieć męża adwokata.. Jestem nim. Lubi 
dzieci. Ja  również. Jednam  słowem odpo
wiadamy sobie pod każdym względem 
i wszystko byłoby dobrze, gdyby nie 
Jolanta.

— Jolanta? — zapytałem zdziwiony,
— Moja przyjaciółka — wyjaśnił.
— Ach tak! . 1
— No laik. I Jolanta n,ic jeszcze o tern

s m z  i hBffftitr Kto nut.
p o £ a r  p a ł a c u  m a r k iz a  g iu s u p p a  d i  m a n teg a zza . — d l a c z eg o
MARKIZ ZABIŁ KAMERDYNERA? — ZEZNANIE PIĘKNEJ BLANKI. — 

ZEMŚCIŁ SU ZA UWIEDZENIE ŻONY.
(Do ryciny na stronie 1-szej).

Florencja, w marou.
(II). Gwałtowny peraar zniszczył o- 

becnie piękny i starożytny pałac mai4- 
kiiaa

Ginseppa di Mantegazza
we Florencji. Wspaniały budynek spło
nął niemal doszczętnie. Wszelkie wy
siłki . straży pożarnej okazały się bez
celowe i spóźnione. Szkoda jest bardzo 
znacznie. Niema wprawdzie strat w lu
dziach, 'natomiast żarłoczne i .niszczy- 
cieMsie ptomieiniie po<-.hłonęły mnóstwo 

bezcennych dzieł sztuki, 
m.jędzy innemi szereg obrazów wybit
nych mistrzów włoskich.

W związku z tym pożarem zaprzą
ta opiinję .publiczną,

krwawa afera kryminalna. 
Mianowicie właściciel pałam, markiz 
di Mantegazza zastrzelił owego kamer
dynera, Panla Bruntesco.

Po dokonaniu czynu sam zgłositeig- 
na policji i oświadczył, że zabił służą
cego wskutek

uniesienia gniewnego.
Paulo bowiem przyznał się, iż to on 
właśnie podpalił pałac. A kiedy zapy
lano arystokrałę, oo mogło skłonić ka
merdynera du .wystąpienia ;w roli pod
palacza — Mantegazza odpowiedział 
wymijającor

Dopiero zeanamia żony Paula, urę> 
czaj i młodej Blanki wyjaśni1 y 

tajemnicę kamerdynera.
Na podstawie tych zeznań można tak j 
ułożyć tok wypadków: Przed dwoma
laty -poznał Paulo na Sycylji niezwykle 
piękną, kelnerkę.

Blankę Dotena.
Zakochał się w niej namiętnie i posta
nowił się z nią ożenić. Tak też się sta
ło. Małżeństwo to kamerdyner ,zataił 
przed swym panem, obawiając się, Se 
straci bardzo korzystną służbę.

Korzystając jednak pewnego razu 
z d-obrego humoru swego pana, oznaj
mił mu o awem małżeństwie. Markiz 
oświadczył chęć

jj uznania
żony kamendynera. Piękna Blanka 
wywarła na arystokracie bardzo siliie 
wrażenie. Niebawem między nimi za
wiązał się poza plecaimi Paula,

intymny stosunek miłosny. 
Kamerdyner dowiedziawszy się o tern, 
zapłonął żądzą, zemsty. Wiedząc, jak 
markiz przywiązany jest do swoich 
zbiorów,

podpalił pałac,
Markilz di Mantegaizza stanie niebawem 
przed sądem.

Z e  spraw m iejskich.

Uchwały Magistratu.
SPRAWY BUDOWLANE. -  ROPOTY MIEJSKIE. — KONCESJE, — KARY 
MAGISTRACKIE. — AUTOBUS DO NIEMIROWA.

Lwów, 7. m a re a .1*™ •=-( ^S-piętrow ago dom u m ieszka lnego  p rzy
Cjp.). Na wezor^gzem-pffiiedzeiiiu 

Magistratu uicli'waliGjj|o wkuafć od fun
dacji 'm. Marii Guizarsfciaj fpcraagi dla 
ubogich dlziiewuząt) realność o paw. 2 
morgów 416 sążni kw. przy ul. Szymo-
nowiićjfów 1. 18 za 234.704 zł. j filmom: b®ovvę padaniu. prz

I <:iaz owakiego Brnie BafwcSfckKonserwacja reąarów  miejskich.
Konsei-Wiccję zeijRffrńw ((Łwowych 

na ratuszu i na kościołach ponueżono 
nadal na r. 1928HgEg#j|jSlfl®zowJ Jano
wu Mięsowiozowi.

Sprawy bndowlane.
Udzielono konśeaiEów na budowę

ul Heleny Młdr^togaidiej, na. bucpwę 1 
parterowego.' dam,u na jfcalipłacćwće i  ̂
l-p;ęlmweigO' domu przy ul. Waindy. !

Budowj pąidc^now pr®y reateośnialh 
jpjęjskMi povvflpg||§ jwuftęp^ującym

y u l. A ;- 
wieź za

cenę 6.090 zl., jpnzy ul. Stryjsikiej fir
mie MarSwIak za cenę 5.170 zł., i przy 
ul. ĘsAaoaSgo, św. Magdaileńy finm ii 
Zygmunt Krykiewicz za cenę 3.970 zł.

Zaknpno krawężn 'ków.
Uchwalono zakupić'. w przedslę-

brorsłwiie KosciWstó-ego w Skoczowi 
krawężników kamienny oh za kiwolę 
123.000 zł.

Subwencje.
Dyrekcji teatru dla diztoci (w Te

atrze Małym) uchwalono udzielić sub
wencji .350 zł- dla polęrytaia deficytu. 

Na ocle ,,Domu Ludowego" w Ma
lechowie udzielano .1000 zł. suirwencji. 

Związtkawi' Strzeleckiemu, referat 
pracy kobiet, 500 zł. 

Tow. Ochrona' zdrowia ludność: 
żydowskiej w Polsce, .oddział Lwów, 
1000 .{•!._ .

Kary magistrackie.
Magistrat ukarał 25 osób .grzywna-,. 

Jul od 5—50 aj). za niewykonanie na
kazanych robót san tonnyi:|r j im;;1 
przekroczenia, sarailarne. Za ,jkypick 
Chleba poniżej przepisanej wagi ukaKij. 
■no 4 piekarzy od 20—1.00 zł. Za m f: 
wfflJiiie niececłwwiańytcfa odważ^Afeów 
i wag ukarano 12 cisób grzywnami od 
5 do 10 ał Za przeitówzeniie- przepisów 
woskowych ukaranć 1 -oewibę'grzywną 
20 ml

N&wi obywatele miasta.
•Jedną osobę przyjęto do Związku 

gm. m. Lwowm, jednej zaś udłzidono 
przyrzoczeniia. przyjęcia-.

Panorama Racławicka.
Zatwierdzono sprawozdanie ra- 

chumiborwe z adimiuiisliracji Pamoramy 
Raclawdckiej zia IV. kwartał r. 1927.

Koncesje.
Wydano koncesję na podaiwnnic 

'ipgtraw i przekąsak, jakotaż kawy i 
lierbaityi fiaimse- .Moor przy ni.'Akadem i- 

iykjej 24, oraz firmie Baran przy ul. 
RuiiowaklegiO 1. 26 Odmowinie zała
twiono podanie o konoesję na lejamię 
śVięc.ipr?y u-1. Gazowej 1. 10.

Autobus do Niemirowc
raHcliyiłjWje zaopiiójoiwanio prośLę 

ijj. Kruziansterna o koncesję na przawóz 
CHób autobusem na, przestrzeni Lwów - 
Nioiwirów," Magćarów, Dobrosim,, Żol- 
k.Aw, Kulików la opłatą 10 gr. od kh 
ioniolira.. Sied;zaba autobusu ma łjyó 
w Nihjairciwic.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
IW1NERYCŻNYCH

V .  0110 00S0K
L w ó w . ul. Rutow skiego 1.

(Dom Spr chera)
Leczenie 5 cabiegi kosmetyczne para< 

finą (odtłuszczanie.’, 
od 9—1 i 3—7-ei-

w i n i l i  iiiiiiii u m m a m a m B o m m m
nie wie. A gdy się dowie, sfcaejftf*oifry- 
sleć —- [złość, -plącz, sceny zazdrości."' 
Jolanta jest bardzo dobrą dziewczyną 
i pielęgnowała mnie z belneim oddaniem, 
gdy byłem poważmie cho-ry w ubiegłym 
roku.

— Czem ona jest? — zapytałem.
— Jest rozkoszną blondynką.
— Ależ nie, ipytam się, czem się zaj 

muje. Pracuje gdzieś?
— Tak. Jest główną' sprzedawczynią 

w salonie mód. Och, to bardzo w ykształ
cona, inteligentna dziewczyna. Świetnie 
gra na pianinie...

— Dawno trw a wasz stosunek?
— Około dwóch lał. O na będzie z pe

wnością bardzo cierpiała. Ach, drogi 
przyjacielu, juk ciężko mi jest w yznać jej 
prawdę.

Uważam, że w takich v ypadkach tru 
dno dać jakąkolwiek radę- Skorzystałem 
więc, że zaczął kropić deszczyk i poże
gnałem się z niim sizybko. Po co miałem 
radzić, by się narażać na późniejsze, e- 
wentu&lne przykrości?

Po trzech dniach siedziałem w swym 
gabinecie, gdy nagle zabrzęczał telefon. 
Mówił Alfred-

— Słuchaj, muszę koniecznie z tobą 
■pomówić.

— Przepraszam cię bardzo — odpar
łem grzecznie — ale jestem terae zajęty. 
Klijenei na mnie czekają.'

— Nie szkodzi, nie zajmę ci więcej n»iżr 
pięć m inut czasu. Już idę.

Po trzedi minutach wpadł do mego 
gabinetu. Był okropnie zdenerwowany.

— Stało się nieszczęście —; w ykrzyk
nął na progu-

— Zerwałaś z .narzeczoną?
— Ale skąd. Chodzi o Jolantę. Mó

wię ci, straszne, oieorawykiipodob.ne hdsto- 
rje. Siediziałem wczoraj wieczorem w ka
wiarni. Przy sąsiednim stoliku siedziała 
przyjaciółka Jolanty z jakąś panią. Zdaje 

jłię, że mnie nie widziała. I mówiła 
wyraźnie mówiła, że Jo lanta  mnie 
zdirądza. Cóż ty na -to? I jttż wiem wszy
stkie szczegóły.

Jakiś młody, bogaty Anglik, śliczny 
chłopiec, przyjeżdża 9wij! razy w m iesią
cu do Paryża i. tu  spędiza z Jolantą wszy- 

-Satkie no ce .. Teraiz już rozumiem, dlacze
go ostatnio tak mało pieniędzy odemnie 

Aajta. '
— Ne dobrze — zauważyłem. — Ależ 

przecież jest ci to na  Tę.kę. Chciałeś się z
r’Tjią rozstać, by m óc się ożenić...

— Ale to skandal, że ona śm iała mnie 
zdradzać. Dlatego przecież przybyłem do 
ciebie. Chcę, byś mnie obronił przede- 
mmą samym. Bo wyobraź sobie, że gdy 
dowiedziałem się o jej zdradzie, poko
chałem ją n a  .nowo. Nie mogę się teraz 
7. n ią rozstać. Mam temuż tylko jedno je
dyne pragnienie, wyrwać ją z ramion tego 
Anglik,a- Kocham ją teraz kocham, ro
zumiesz? Nieoh~djafoli porwą cale moje 
małżeństwo, ja m uszę Jolantę zdobyć z 
powrotem dla siebie, Mói Boże, ta  zdrada 
jej przekonała mnie dopiero, że żyć bez

".ljiej nie mogę.
— Mówiłeś już z n ią?  — zapytałem.
—iyiNfe jeszcze. ■ ■

'j — Uważam więc, że lepiejbyś zrobił, 
idąc do niej^aniżeli- do mnie.

Alfred spurpurowial. Spojrzą? na mnie 
dzikim w-,rokiem.

—- I to ma być przyjacielska rada? 
Nic ponadto nie możesz mi powiedzieć’- 
Myślałem, że odwiedziesz minie od tego 
zamiaru, przecież chcę porzucić narze
czoną i znów przywiązać do siebie Jo
lantę- A ty... to się nazywa przyjaźń? 
Wstyd...

Wybiegł szybko -z pokoju. Zrobiło mi 
się trochę przykro. Ale zresztą, czyż mo
głem zajmować się czyjemiś setaowetn; 
sprawami ?

Następnego d,nia rano znów zabrzęczał 
lelefon. Znów mówił Alfred

— Drogi przyjacielu — mówił — 
przyjdź prędko do nmie.

— Co się .znów stało? — zapytałem 
zdumiony.

— Przyjdź, opowiem ci wszystko-
'Poszedłem. Uściskał m nie. serdecznie.

Poczęstował dobrem cygarem. Był weso
ły i rozradowany.

— Ach, drogi Iprzyjacielu, kamień 
spadł mi z serca. Rozmawiałem z Jolantą. 
I wyobraź sobie, że to -wszystko byłe 
■kłamstwo. Przyjaciółka Jolanty, wów-; 
czas w kaw iarni, wid,ziała doskonałe, ż 
siedziałem obok- Zła była na nią i dla
tego nagadała głupstw. Bogaty i piękny 
Anglifc nigdy nie istniał. U  Jel-anta nigdy 
mn,ie nie zdradzała.

— A więc jesteś zadowolony? — spy- 
lałem.

— No tak — odpail śmiejąc się szczę
śliwie. Ona jest zuue-łnie niew inna 
Teraz mogę już spokojnie ożenić się 
Gizelą.

Tłum. F. M.
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Wyprawa, która wydrze
tajemnice oceanom/

DOTYCHCZASOWE METODY BADANIA DNA MORSKIEGO. — N AJW IĘK SZA ZNANA GŁĘBIA KO
ŁO JA PO N JI MA BLISKO 10 TYS METRÓW. — SYSTEM AKUSTY CZNY MIERZENIA GŁĘBOKO

ŚCI. — TAJEMNICE''ZMIAN SIŁY CIĄŻENIA.
Londyn, w jpajlfe . 

(e) Jednym  z bardzo donio
słych w ynalazków , które zaw dzię
czamy wielkiej wojnie, a w szcze- 
gólnośoi zos tosowan i u podczas n iej 
lotka oodwodmych, są przyrządy 
akustyczne, pozw alające chw ytać 
dźwięki podwodne, a  zatem  stw ie r
dzać, gdzie zna jdu je  się ścigana 
łódź podwodna.

Stąd już krok j< den  do p rzy 
rządów, umieszczonych w dnie o- 
krętu , a wydających dźwięki i 
chw ytających ich echo, odbite, 
wskutek szybkiego rozchodzenia 
stię dźwięków pod wodą, o dno m o
rza czy oceanu. W  ten sposób, jak  
już stwierdzono kilkakrotnie, m o
żna m ierzyć najw iększe naw et 

głębimy oceanów, 
znając bowiem szybkość z jaką 
rozchodzą się dźwięki pod wodą z 
czasu, którego potrzebow ał dźwięk 
wysłany z okrętu, aby  dosięgnąć do 
dna i powrócić pod postacią echa 
do przyrządu akustycznego, łatwo 
obliczyć przestrzeń, dzielącą dno 
oceanu od jogo powierzchni.

Przedtem  m ierzenie wiclHich 
głębin m orskich

za pomocą sondy 
wym agało dużo czasu i udaw ało się 
tylko przy  pom yślnych w arunkach 
atm osferycznych. Połączone byty 
przytem  z w ielkim  nakładem  p ia -  
cy i ko-.zió >v. Przy tym sposobie 
pa zapuszczenie, naprzyklad so n 
dy  na głębokość 8000 m etrów  po
trzeba było godziny, a na w yciąg
nięcie jej z dna morskiego drugie 
tyle czasu, gdy tymczasem odgłos 
uderzenia, wysianego z okrętu do
ciera na głębokość powyższą w  cią
gu  5 sekund i w c ią g u  drugich 5 
sekund w raca do przyrządu, bez 
użycia jakichkolw iek drutów  lub 
ciężarów i bez względu na stan  po
gody. Co za  olbrzym ie ułatw ienie!

Teraz więc dopiero można przy 
stąpić do sporządzenia m apy do
kładnej m órz i oceanów (71.3 prc. 
ogólnej przestrzeni kuli ziem skiej). 
Dotychczasowe sondow ania w yka
zały istnienie pod pow ierzchnią 
oceanów

dolin i gór 
tak  olbrzym ich, o jak ich  na po
w ierzchni lądów  nie m am y naw et 
pojęcia.

Słynny np. wielki wąwóz rzeki 
.Colorado (G rand Canyon of 
Colorado) sięga średnio 1 600 m e
trów głębokości i 16 kim . szeroko
ści, ciągnie się zaś na przestrzeni 
650 kim. Tym czasem  wielka 

głębina Aleucka, 
najw iększa na oceanie Spokojnym, 
sięga 8000 m tr. i ciągnie się na 
przestrzeni 2400 kim. Olbrzymi ten 
wąwóz podm orski rozpoczyna się u 
wybrzeży Alaski, ciągnie się rów 
nolegle do wysp Aleuckich w stro 
nę Kamczatki i w pada lam do in 
nego ogromnego wąwozu, k tó ry  
ciągnie się wzdłuż wysp Japonji, 
na wschód od archipelagu F ilip iń 
skiego i wreszcie ozszczepia się 
pod pow ierzchnią poludn. oceanu 
Spokojnego na kilka pom niejszych 
wąwozów.

Śród znanych wielkich głębin 
oceanowych, jak  głębina Naresa

na oceanie A tlantyckim  (27.972 
stopy), głębiny Tonga, Samoa i J a -  
w ańska na oceanie Spokojnym  — 
najw iększa jest Japońska, na po- 
I ud n i o w o - zac h ód od Tokio, sięga
jąca

9.654 metrów!
Najw yższy więc szczyt św iata 
Mont Everest, zatonąłby w niej 
tak, że jeszcze tysiąc m etrów  wody 
rozpościerałoby się nad nim

Nie dziw zatem, że na odbytym  
niedaw no w P iadze m iędzynar. 
kongresie geograficznym  dw adzie
ścia dziewięć państw  zgodziło się 
na projekt zorganizow ania wielkiej 
w ypraw y m iędzynarodow ej dla 
sporządzenia szczegółowej m apy 
topograficznej

dna morskiego.
W yniki tej w ypraw y mogą być 

wprost olbrzym ie dla nauki, mogą

Are3zt$wanie lekarzaAor^-jnisty.

Lwowski eskulap agitatorem
bolszewickim,

ZNALEZIONO U NIEGO ORYGINALNE 
MAGAZYN BIBUŁY. — STUDENTKA 

Lwów, 7. marca.
{—) Wielkie wrażanie w kołach le

karskich 'wywohda wJźhaiaii wiadomość 
a oresstwam ra pisez podoję lek arna 
dra Leona Gangla, pod zarzutem 
dziełalncści komunisi-y czuiej. Miano
wicie poldicja na paćfećfcfie otrzyma
nych inlormaicyj wzepro wadzi ja rewi
zję w miez@kr.nin dra GangHta ipnzy ul 
Kujizjunróza, która, wydala sppsacyjmy 
rezaltali. Mimnowioic Walezno:^.. tam 
mn.uiJlwn brrf$pfn«tonęp, :̂ yvaad'ezącej 
o ożywione} działalności koimn-isiycz-

OUEZWT KC HNTFRNU I CAŁY 
SŁUŻYŁA MU ZA KGLPORTERKĘ. 

nej, kilkadziesiąt kilogramów bibuły 
(między irmemi oryginalne odezwy 
,.Komiriiemn“). Stwierdzono, że dr. 
Gangel odbierał osobiście przychodzą 
ce piod jego adresem pięciokdogramowe 
pakiety bibuły i sarn podpisywał rece- 
i rsy.

W toku dalszych dtochodizień aresz
towano pewną s.ndentkę Uniwersytetu,
wyzii.aulia ■ mojizosiz owego, która pozo
stawała w kotakcie z  drem Gangiem,
Obcije odstawiono w polflSdaCe dc wię- 
aieiniia sądowego.

I Mmn z pkumm
W  SPRYTNY SPOSÓB PRZERZUCAŁ POBOROWYCH Z KATE- 
GORJI „A" DO „C“, WYCINAJĄC ORYGINALNE PODPISY DO

WÓDCY P. K. U.
Lwów, 7 marca.

(—) W  tych dniach żandarm erja  
wojskowa wpadła na trop afery 
po boi owej we Lwowie. Oto od 
dłuższego już czasu pewien sier
żant z  P. K. U. Lwów m iasto do
starczał poborowym  z kategorją 
„A“, tj. zdatnym  do szeregów, ksią
żeczek wojskowych z kategorją 
„C".

Sierżant ten pozostawał w kon
takcie z dwom a innym i w ojskow y
mi, którzy dostarczali m u klijen-
tów. Oszuslwa dokonywał w  n ie
zwykle sprytny sposób. Oto do
starczane przez niego klijentom  
książeczki, zaopatrzone były w

pieczęcie i oryginalne podpisy ko
m endanta P. K. U. pułk. Jas ień 
skiego. Jak  w ykazały dochodzenia, 
działo się to w ten sposób, że 
spraw ca nadużyć, z książeczek za
w ierających już podpisy pułko
w nika oddzierał pewne kartk i i 
w klejał do książeczek nowych, 
gdzie w pisyw ał kategorję „C“.

Dotąd aresztowano trzech w oj
skowych i jednego „cywila", a 
m ianowicie ostatniego klijenta, 
który po zaopatrzeniu się w taką 
książęczkęt, przebywał ostatnio na 
posadzie w W arszawie. Pozatem 
będzie aresztow anych jeszcze k il
ka osób.

zamai aa &  ,Tii k h h m  p»t.
MINISTER, KTÓRY ZDOBĘDZIE SOBIE EEROSTRATOWSŁAWĘ...

Berlin, w marcu.
(e) W Berlinie wre obecnie burtza 

przeciwko miniisćrowi poczt i telegra
fów, spowodowana przez dziesiątki ty
sięcy pań telegrafistek, telefonistek i 
innych pracownic poczty. W dekrecie 
ministra podano im przepis, który choć 
■n:ie nakazuje uniformu, jednak wpho 
wadiza jednolitość sukien i o zgrozo! 
nakazane jest noszenie sukni, sięgają
cej 20 om. poniżej kolan.

Równocześnie minister zapowie
dział. że niewiasty muszą same za
płacić koszty tego spartańskiego stroju, 

■ Oczywiście stowarzyszenie urzędni
czek rozpoczęło kampanią przeciwko 
min. Schaetzlowi. Przedstawiono' mu.

że jego pojęcia o damskich tual etach 
są niepraktyczne, niemodne i niepo
ważne. — A jak będzie wygląda! — 
pytają — pan radca w okularach, cho
dzący z miarą w ręku po -biurach co 
ranka i sprawdzający regulamin Dana 
miirJifAa ?

Demokratycznie pisma popierają 
wzburzone panie i wykazują, że urzę
dnicy nawet ci przy okienkach ubie
rają się dowolnie, więc dlaczego tele
grafistki, niewidzialnie dla publiczności, 
rn-agą podlegać takiemu obostrzeniu? 
Wreszcie, jiafc można obarczać b-che 
penisijł urzędniczek, nowym wydat
kiem, który za kilka miesięcy będzie 
może odrzucony przez innego ministra.

SAMA NAZWA
EATERJI

„mir
do la ta rek

eleHIrycznych
w skazuje na 

jej siłę.
Żgfiać uiszęazie.

doprowadzić do tak  doniosłych 
odkryć geograficznych, jak  naprzy
klad pierw sza podróż Magellana 
dokoła kuli ziemskiej.

Program  w ypraw y obejmować 
m a również badanie

siły ciążenia.
Jak  wiadomo bowiem, sita ciąże-' 
nia jest nieco większa w  niektó
rych punktach ziemi, niż innych, 
a  pom iary tej siły na m orzu były 
dotychczas niemożliwe z powodu 
kołysania się okrętów. Dopiero o- 
statniem i czasy badacz holender
ski, dr. Vening Meinesz przezwycię
żył tę trudność, dokonawszy po
m iarów  takich w łodzi podwodnej. 
Badania jego w ykazały, że w praw 
dzie siła ciążenia blizko pow ierz
chni m órz jest taka sam a, jak  na 
lądach, to jednak na znaczniej
szych głębinach jest niższa, oraz 
że form acje skalne na znacznych 
głębinach są niezwykle zwarte.

W ypraw a ta zapewne doprow a
dzi też do odkrycia nowych, licz-, 
nych podm orskich wulkanów  i o- 
środków podm orskich trzęsień 
ziemi.

Pogrzeb zasłużonego 
strażaka.

Lwów 7. marca-
(—) Oneg-daj zmarł w miaście naszem- 

Tjonizy Matuszewski eim.. agw opisłrz 
Miejskiej Straży Pożarnej w  78 r. życia. 
Zmarły był najstarszym  żyjącym dotąd 
;ór™,kic>m, gdyż w lwowtkiia korpub. 
spęeził 54 lal. Dopiew? przed dwoma laty 
na w łasną prośbę przeszedł on w stan 
spoczynku. W ciągu swej dtugoteińiej, 
pełnej poświęcenia pracy, brat o>n uozial 
w szeregi] akcjach straży pożarnej, a  w 
sz c IA g W o śe i przy pożarze teatru Skarb- 
fcn, aiiyna Thoma iiii- Podczas swej dłu- 
.joi-etni-ej s łu ż b y  wyjŁsalalril on .ca ły  za
ślep instruktorów.

W czoraj'odbyt się pogrzeb śp. Zmarłego 
’ na cm-oiiifaTZ Janowjski. W pogrzebie 

wzięli udział: naczelnik straży  pożarnej 
p. Ciećkibwicz, neez. kolejowej straży 
Kamer, pułk. Baczyński i t. d. Na .kilka 
dni przed śmiercią otrzym ał Zmarły pi
semne zawiadomienie o odizinaczemu go 
srdornym krzyżem zasługi.• .— a. -

Sowjeoka arlylerj* sgi- 
tacvjna.

Moskwa, w m arcu.
(X )  „Komsomolskaja Prawida" 

donosi, że władze sowjeckie nabyły 
p aten t na w ynaleziony spe
cjalny pocisk agitacyjny. Ponieważ 
praktyka w ykazała, że rozpowsze
chnianie wśród nieprzyjacielskich 
wojsk propagandow ej bibuły rewo
lucyjnej posiada doniosłe znacze
nie, przeto zajęli się skonstruow a
niem pocisku, zawierającego m iast 
wybuchowego m alerja łu , ulotki a- 
gitacyjne. „A gitsnariad" mieści się 
w lufie każdej a rm a ty  odpowiednie 
go kalibru, w ybucha po wystrzale 
na dowolnej odległości, zarzucając 
wroga arniię całą m asą propagan
dowej lite ra tu ry  bolszewickiej. Mo
że być, że pociski te obdarzone są 
dostatecną silą wybuchową, w ąt- 
pliwem  wszakże w ydaje się być, czy 
posiadają one równie dostateczną 
siłę przekonywującą...

mailto:miez@kr.nin
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Lwowianin dźwignął zrujnowana
i n s t y t u c j ą  a r t y s t y c z n ą .

DAV7NY I OBECNY STAN KRAKOWSKIEGO TOW. PRZYJ SZTUK PIĘKNYCH. — ZASŁUGI W! ADYSŁAWA 
JAROCKIEGO I ARTURA SCHROEDERA. — NOWE ZYCIE W POŻYTECZNEJ INSTYTUCJI KULTURALNEJ. —

JAK PRACUJĄ LWOWIANIE NA GRUNCIE KRAECWfKIlh.
(Od naszepo korespondenta).

Kraków, w marcu.
Polężue niegdyś krakowskie Tow. 

■Piizyij. Szituk Pięknych, posiadające 
tysiące członków i rozporządzające 
ślicznym Pałac jm Sztoki, wskutek 
wieloletniej, fatalnej gosyodarki, chy
liło oię tak już do uipadlku, że zidiawalo 
się, iż nic go już nie potrafi uraton aa, 
Po Obaleniu da wtruiie jazie j dyrekcji przez 
krakowskich malarzy i no objęciu pre- 
izasury przez znakomitego wrtyfdę W. 
Jarockiego, zaczęto oglądać eię za 
odyo.yiednim dyreklorem, Ltóryfby po
trafił odipowiedmiio poprowadzić agen
dy Tow arzystwa. Na wtniósek pr-e-z. Ja
rockiego, który wielkie położył zasługi 
około sanacji Tow. i energią swoją, 
oraz powagą swego nazwiska odlrazu 
wytknął cele i drogi temu Tow./ za
proszono na odpotwiedzi-aline stanowi
sko dterektora ■ znanego nam dobrze 
literaka i krytyka lwowskiego Aitnia 
Schroedera.

Wyibór był istoftne bardzo szczęśli
wy. Schroeder, jako historyk sztuki 
i subtelny jej znawca, a także jako 
człowiek wielkiej inicjatywy, nadawał 
rię bardzo na ten w ażry posterunek. 
Nie zrażając si.ę nuną Tow. i olbrzy- 
mieimi trudnościami, zabrał -sią do 
pracy, która dziś jitó wydała piękne 
owoce.

Jak ^twierdziły dwemniki krakow
skie, dlziś Tow., zalodWo po sześciomie
sięcznej pracy, znajduje się w rozkwi
cie. Przybyło przeszło tysiąc pięćset 
członków, Wystawy zmieniiiają się co 
trzy tygOidnie, urządzonej trzy wysta
wy zagraniczne, ośm zbiorowych i 
sześć bieżących Ruch w Pałacu Sztu
ki panuje ogromny, a już dc ,,diobrego 
fonu" należy być w niedziele i święta 
w salonach Pałacu, jak zagranicą. 
Obecnie znajduje się w Pałacu pyszna 
wystawa Z. stryjeóskiej, na któro 
złożyły się pannęaux dekoracyjne ze 
zbiorów państwowych (sześć olbrzy
mich płócien), dalej cykle: „Tańce
poli kie" ze zbiorów Ossolineum, oraz 
„Sielanki". Prócz tego pomieszczono 
(wystawy Czerwenki, Es presjonistów i 
BJeżącą. Całość roltai istota ie imponu
jące wrażenie i ściąga łłnmy publicz
ności.

Magistra® krakowski! wadząc tę nie
zwykłą energję i pracę i .wiedząc, do
brze, ciząjn dila Krakowa był i może

Pacyfiści z Kremla.
Moskwa, w m arcu.

(X )  Sowjety, chętnie pop isu ją
ce się sw oją pacyfistyczną polity 
ką, m anifestu ją  do w plezwykły 
istotnie sposób na t. zw. „jubileu
szowych" m arkach pocztowych, wy 
danych z racji dziesięcioletniej ro
cznicy przew rotu bolszewickiego w 
Rosji. Mianowicie, na pierw szym  
znaczku widnieje postać „krasno
arm iejca" w pełnym  rynsztunku 
wojennym , na drugim  przedstaw io
ny jest „czerwony m arynarz" ze 
słynnego w dziejach rew olucji p an 
cernika „A urora", na  Irzeciem galo
puje kozak ze szturm owej dyw izji 
konnej Budiennego, n a  czw artym  
wreszcie szybuje samolot, wydzie
lający się na tle całej eskadry w o
jennej.

być Pałac Sztuki,, ma w tych dlniiaeih 
uchwalić stałą zręczną subwencję To
warzystwu. Również rząd ma przyjść 
z wydatną pomocą. Wszystko to ■zaini
cjował. Lwowianin A. Schroeder. Jemu 
to zawdzięczać będzie Tow., że już nie
długo Pałac Sztuki stanie się w całej 
Polsce eto sny i będzie znowu ośrodkiem 
ruchu i>riystyc*uego nie tylko w Ma- 
łopelrce..

Korespondent Wasz miał Sposobność 
rozmaiwiiać z dyr. Sc’noederem i dlo- 
wiedzireć się wielu ciekawych szczegó-

Londyn, w marcu.
(TI.) Nieraz zdarzają się wypadfc 

niesłychanej jakiejś zaciekłości i upo
ru, gdy idzie

o odebranie sobie życró,
Rekord jednak pod tym względem o- 
sjągnął pewien kupiec londyński, któ
ry usiłował przeprawić się na drugi 
świat aż trzema sposobami i ostatecz
nie — pozostał pizy życiu.,.

Harry Bil®en t%żenił się niedawno i 
przy pomocy "teścia otworzył 

pielmy sklep 
przy jednej z pryncypalnycb ulic Lon
dynu. Ale niebawem u życiu jego na
stąpił gwałtowny Wzrot dzięki —• 

kinu.
Bilsen był gorącym zwolennikiem 

srebrnego ekranu. W Londynie kino
teatrów jest .pokaźna ilość. Kupiec spę
dzał w nich kilka godzin każdego popo- 
łudSia. Wreszcie'i wmówił sobie — 
wszak znajome panie uważały go za 
bardzo przystojnego, — że p-owm-i-en 
i musi zostać aktorem filmowym.

Zapisał się do
szkoły filmowej 

i żywił oczywiście nadzieję, że wkrótce 
nadejdą laury, rówpe stawie jakiegoś 
Rudolfa Yalenima. Ale kiedy po ukoń-

Nawy Jork, w m arcu. 
(X )  S iany  Zjednoczone A m ery

ki Półn., obok sw ych jasnych stron 
dodatnich, które m ożna staw iać za 
przytklad innym  naradom  i p a ń 
stwom, m ają  również wiele stron 
ciem nych. Do tych drugich należy 
bandytyzm . W  żadnem  państw ie, 
m ówim y o państw ach cyw ilizow a
nych, bandytyzm  nie jest tak  roz
w inięty, jak  właśnie w Stanach 
Zjednoczonych. I chociaż setki ty 
sięcy ludzi pracuje na to, ażeby 
wytępić bandytyzm , niem al codzien 
nie zdarza ją  się bezczelne napady. 
Oto opis jednego z wielu:

Chicago. Popularny dancing Su- 
livana przy Van Buren st. Godz. 11 
w nocy. Na sali znajduje się około 
stu osób. Jazz gra charlestona, dzie 
sią tk ’ par tłoczy się w piekielnym  
ścisku na kilku m etrach kw adra lo- 

I wych posadzki

łów, jak rcfebwłowa Pałacu Sztuki, 
wyrtawy propagandowe na prowincji
%>.} o czem w następnej koresponden
cji. Ze zwykłą sobie skromnością dyr. 
Schroeder przypisuje ten rozkwit ma
larzom krakowskim, osobę swoja usu
wając w cień —■ my tu jednak dobrze' 
wiemy, jakie jnż położył zasługi, A że 
jest Lwowianinem, więc będzie Wam 
tam przyjemnie dowiedzieć. się, co po
trafią Wasi ludzie kresowi,

J G

Ćzeniu łjzkoły z celującym postępem 
(oczywiście zapłacił za to sowicie), 
zwrócił się do wytwórni filmowej, po
kazano mu poprostu —  drzw i

Zrozpaczony fanatyk kina zamknął 
się w swym pokoju i zażył

znacznej dawki weronaln. 
Trucizna jednak była może zwibi-zata, 
gdJP po godzinie nie nastąpiły jeszcze 
skutki. WobjŁ tego Bilsen chwycił 

browning
i strzelił ku sobie. Mierzył w serce, a 
'rafił w rękę, z której zdalł sobie n a
skórek. Rozdrażniony fakiem niepowo
dzeń Lęnł rzucił się z okna czteropiętro
we, kamienicy, spadł Jednak

na balkon trzeciego piętra  
i dnzhał tylKw złam an ia  nogi i  lekkich  
potłuczeń.

Upartego samobójcę musiano umie
ścić pod silnym nadzorem, gdyż grozi 
ponowieniem prób samobójczych. Być 
rodzę jednak, że zmieni ten zamiar, 
gdyż owa wytwórniami dowiedziawszy 
się o owych trzech

zamachach samobójczych, 
uznała, to za doskonalą reklamę i za- 
pronpwafą' kupcowi: engagement do
mi&ydt rólek. Kupiec nie udzielił na- 
razie odpowiedzi na tę propozycję.

Nagle w drzw iach wejściowych 
■.ają dw aj ubran i w palta, w kape
luszach na głowie mężczyźni, trzy 
m ając w ręku rewolwery. Na aan y  
przez nich znak m uzyka m ilknie, 
tańczące pary  sta ją  zdumione.

— Bardzo nam  żal, że m usim y 
przerw ać wam zabawę — mówi je
den z dżentelmenów — ale podnie
ście ręce do góry.

Skierowano do publiczności re- ■ 
wolweiry, nie pozw alają na d łuż
sze zastanawianie, się. W szyscy w y
konują  rozkaz, prócz policjanta 
F redericka Boli, k tóry korzystając 
z wolnego dnia od służby, baw ił się 
w towarzystwie znajom ych.

B łyskawicznym  ruchem  sięga 
do kieszeni po rewolwer. Jednak 
zanim  zdołał go wyciągnąć z k ie
szeni, jeden z  bandytów  strzela. K u
la rewolwerowa trafia  Bolla w pra 
wy bok. Mimo dotkliwego bom,

dzielny policjant n ie trac i p rzytom 
ności um ysłu  i strzela dw ukrotnie.
OLydwa strzały tra fia ją . Pierwszy 
r-ozbija czaszkę jednem u bandycie,1 
a drugi w ytrąca z ręki jego -spólni- 
kowi rewolwer.

B andyta lekko ranny, nie cze
ka n a  trzeci strzał. Brocząc kr w tej 
ucieka z sali, wybiega przed dom, 
gdzie w skakuje w oczekujący nań 
sam ochód.

W  momencie, gdy ranny  bandy
ta znajduje, się w pędzącym  na lei) 
n a  szyję samochodzie, trzeźwieją 
goście dancingowi. Podbiegają do 
Bolla, który wściekły jest, że z po
wodu rany  w boku nie może ścigać 
uciekającego bandytę.

Dla bandyty  .z roztrzaskaną cza
szką potrzebna jest tylko trum na. 
Poznano w nim  byłego m arynarza 
Heneghana. km ry od kilku m iesię
cy grasow ał w Chicago i m iał na 
sum ieniu kilkadziesiąt napadów  
bandyckich.

Rada policjanta Bolla nie jest 
niebezpieczna. Lekarze zapew niają 
go, że za trzy tygodnie bęuzie mógł 
(hSzpocząć pu-sznkiwania za zbie
głym  bandytą, gdyż o tem tylko 
m arzy, leżąc na łóżku szpitatnem.

Jaglica i [ej niebezpie
czeństwo

Groźna ta i dokuczliwa choroba szerzy 
się obecnie lagminnie.

Lwów 7. marca.
(e) Już* od dłuższego cz-aau szerzy się 

w całej Polsce mocno zaraźliwa choroba 
oczu, nazw ana jaglicą, albo e g ip s k ie  
zapaleniem cezu. Nazi.wańo ją  tak. ponie
waż zaw-ledz»iną z-oatala z Egiptu przez 
w-ojska francuskie w  r. 1798. -Obecnie na
zwano ją jaglicą, ponieważ n a  wewnętrz
nej stronie,, powieik W orzą się maleńkie, 
jak jagły wyouldoócu. , J-est to  cinoniczue, 
a mocno zaraźliwe! cierpienie łąoznicy o. 
ka, które zaniedbane lub niewłaściwie 
■leczone prowadzi -wprost do ślepoty.

Trzeba się tedy mieć na. baczności i 
zwracać uwagę na  każde, chociażby naj
mniejsze cierpienie olka, nc, wypływ ślu
zu i ropy. Zwłaszcza .rodzice powinni 
zwracać baczną uwagę na młodzież szikol- 
rufś-'-która zaraża się łatwo w szkole. Ucz
niowie i  nauczyciele, cierpiący na  jaglicę, 
nie powinni uczęszczać do szkoły. B 

Zarayek, tej ciężkiej choroby oczu jest 
mim dotychczas nieznany. -Niedawno li
czeni niemieccy Halberstaedler i ńrowa- 
zek w ykryli w komórkach nabłonka z łą
cznicy sztucznie -zarażonych małp pewne 
iw-ory, które uw ażają za specyficzno za
razki tej choroby. Zarazek ten szei-zy eię 
przez powalane wydzieliną patce, ręczni
ki, chustki, bieliznę. Trzeba ręce -i oczy 
utrzymywać w sfcrupulannej czystości, o- 
czy p''zem v wać parę razy d-zien-iiie roz
tworem kwasu borowego w wodzie, lub 
siarczanu rynku, który zmniejsza zapa
lenie. Mieszkanie powinno być bez ku
rzu i dymu, które drażnią oczy. W po
koju należy nie palić tytoniu, unikać 
w ielkich zbiorowisk łudzi- i być ostrożny 
z podawaniem ręki1. Nawet owady, jak 
np. muchy, przetno-s-zą -tę zaraźliwą choro
bę. Osoby anemiczne, skrofuliczne m ają 
szczególną do niej slkłonncłść- Cierpiący 
na -oczy, przy silnym  wietrze nie powinni 
wychodzić. Zawczasu należy zasięgnąej* 
porady .lekarza -okuli fety - Chory powi
nien koniecznie mieć swój ręcznik -i chu
stkę. które po zbrodzeniu należy osobno 
wygotować.

 o ----

dliii M i i  liliowe
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, o-raz wszelkie pla
my skóry.

Rafała krem lii jo wy, cena zł. 2,—
Ra fata mydło liliowe, cena zł. 1.20
Rafała nuder liljowy, cena zt. 0.80
Rafała nifeko liliowe, cena zł. 1.50
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0,60

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETT1NGERA wc Lwowie, pl. Gołuchów-;

skłcl 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie wysyłka i»a prowincję- —»

U p a r t y  s a m o b ó j c  a .
WERONAL, BROWNING I SKOK Z  CZWARTEGO PIĘTRA. — TRUCIZNA 
ZWIETRZAŁA, BROŃ CHYBIA, A EKOK SIĘ NIE UDAJE. — TRAGEDJA 
ZACIEKUSuO KINOMANA. — KUPIEC JAKO NIEDOSZŁY RYWAL VA-

LENTINA.

Naparł b a n r M i  na dancing!
STANY ZJEDNOCZONE SA KRA JEM NAJBEZCZELNIEJSZYCH 

BANDYTÓW I NAJDZIELN IEJSZYCH POLICJANTÓW.
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REDAKGJA b ń i  w a UliNKUw O MANU
SKRYPTÓW NIK ZWRACA

TEATR WIELKI;
Srod-a 7. bm. o 7.30 wlecz- „Zamarły 

Gród".
Cawaitók 8. bm. „Gra miłości i śm ier

ci".
Piąjtek 9. bm- o 7 wlecz. „Lohengrin".
Sobota 10. bm. o 3 pop. „W yzwole

nie", gość. występ Joiljusza- Osterwy.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 7. bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty...‘‘.
Czwartek 8. bm. o 8 wiecz. „Tylko 

Ty...“.
1 Piiąjteik 9. b. m- o 8 wiecz. „Tylko 
Tv..

Sobola 10. bm- „Tylko Ty...‘‘.
*

Dla dziatwy lwowskiej daje dziś Teatr 
Wielki o łudź. -A-tej popoluidimtu, po ce
nach najniższych, prześliczną ptasią baj
ką seenwsaną B. lleirtza „Czupurek". Prze- 
barw ne to widowisko, bardzo' starannie 
w ystaw ione i doskonale grane, cieszy się 
nńezwyikiem powodzeniem n a  naszej 
scenie.

„Zamarły Gród" opera E. W. Ko-rai- 
golda, które] wystawienie na  scenie Tea
tru Wielkiego spetkalo snę z ogólnem u- 
zjnannem -prasy i pubhczoości, ukaże się 
dziś po raz 4-<ty, w p-remjerowej pierw
szorzędnej reprezentacji artystyczno - wo
kalnej, z pip.: Platów ną, Green-Skazową, 
Perkawiczem i -Płońskim, w pant-jach czo
łowych. Przy piuioie kapel-mnsl-rz Józel 
Lehrer.

Ttzy występy Juliusza Osterwy. W
piąiiok i w niedzielę odbędą się dwa przed 
stawiania „Wyziwolen-ia" St- Wy-spihń- 
sk-iago, kitóre w jesien-i — w pełni n a j
większego sutkcesu — zeszło z repertuaru- 
Niezrównany wykonawca Konra-da, Ju l
iusz Osterwa, przybyw a na, te dni do 
Lwotv,a, by. zadofcu-nientoiwać jeszcze raz 
swą duchową łączność z zamierzeniami 
nasz-euo teatru . Oprócz tych dwóch przed
stawień Osterwa w ystąpi w „Wyzwole- 
a u "  także w sobotę popołudniu, dla m ło
dzieży szkolnej.

III. Koncert ?ymfon,ip,my w Teatrze 
Wielkim. W -niedzielę 11. nui-ca o godz. 
12-lej w polu (Hie, odbędzie się III. kon- 
cerl Symfoniczny połączonych orkiestr 
Miejskich Teatrów, pod dyrekcją Jerzego 
Boj-an-owskiiego. Pro-gram obejmie kilka 
-nowościi które niewątpliwie zainteresują 
koła muzykalne Lwowa. A więc: Lijado- 
w a „Kjif ino-orą", pel-en humoru i dowcipu 
fobraizek syonlfon-icziny, liii tru jący bajkę 
-ludową rosyjską. Dalej pieś-nii z orkiestrą 
Fr. Lisz-t-a 'Uody rybak i Loreiey"), A- 
darna Sołtysa i J. Bojanowskiego w w y
konaniu z-na-komi lej prima donny naszej 
opery, p. Ireny Cywińskiej, która będzie 
solistką koncertu- Na zakończenie -progra
mu. rza-dk-o grywana we Lwowie, a -tak 
bardzo łubiana przez ogół muzykalnej 
publiczności ,,Patetyczna Symfonia" Czaj 
-kowskiego. Nadzwyczajne powodzenie, ja
kie zdobyły sobie •koncerty dyr. Bojanow- 
skieigo, zapewniają i tym razem llu-mny 
udział publiczności. Ceny miejsc od 50 gr. 
do 4 zł.

Teatr Nowości daje w dalszym  ciągu 
d-ziiś i jutiro arcywesoią, melodyjną ope
retkę 'Waltera Kolio „Tylko Ty...“, z do
skonałymi przedstawicielami partyj czo
łowych, pp.: Korabian-ką, Żabczyńską,
Dembowskim, Bojamowskim, Kowalskim, 
Ruszkowskim i reżyserem Tatrzańskim .

*
TEATR MAŁY.

Środa 7. g. 7.30 wiecz. O statni poże
gnalny w ystro gościnny Ireny Solskiej 
„Znak na drzwiach". Ceny zniżone.

♦
Dziś tani dzień w Teatrze Małym. Na

ostatnie drwa pożegnalne występy niezró
wnanej J-remy Solskiej w amerykańskiej 
sztuce „Znak na drzwiach", ceny zostały 
znacznie zniżone.

Mieczysława Uwikłińsl a, jedna z n a j
znakomitszych artystek polskich, filar 
Teatru Narodowego po ra-z pierwszy przy
jeżdża do Lwowa i grać będzie w Teatrze 
-Małym sw ą świetną, popisową rolę w 
,-przemiłej i  dowcipnej komedj-i „Ta, lrtóra 
zwycięża".

Coby s:ę słało z  naszą ziemią
gd yb y  nie było  śm ierc i?

BEZ ŚMIERCI NIEMA ZYCHA. — WIZJE & WIATA, PRZEPEŁNIONEGO 
STWORAMI ZYJĄCEMI.

Londyn, -w marcu
je). Bez śmierci niema życia. Zda

nie -ho brzmi paradoksalnie, a jednak 
jest prawdziwe. Coby się bowiem stało, 
gdyby nie zamarł w pu*eciągn kilku lat 
żaden żyjący organizm ns liemi?

Mad sprawą tą zastanawiał się 
przyrodnik angielski dr, M. C. Ed
warda i dtozedł ao następujących wy
ników.

— Wi-a-domo, iż mucha ctomcr^a 
składa w  przeciągu roku około 20 mi
lionów jajek. Gdyby z wszystkich ja
jek w ylęgły się owady i żaden z onich 
nie zginął wystarczyłoby lat trzy, aby 
żadnych innych stworzeń nie było na 
ziemi prócz luuch, które w końcu „wy
gryzłyby" się wzaijeim-nie.

Jętki tediiiiodiniówki wytwoirzyłvbv

w lym samym caasfc tai1̂  olbrzymia 
bryłą, iż wajga jej równałaby się cięża
rowi jednego biljona ludzi.

Z powodu ro-zmnożenia się ryb, nis 
mogłyby pływać okręty po morzu, gdyż 
oceany napełniły się ruchomą masą 
caał rybich.

Słońca nie można byłoby oglądać, 
gdyż przy sfcnilraby je gęsta chmura 
zgodzonego ptactwa, a ziemię putkry- 
łyby rlurryr i* warstwy grzybów. I
nie trzehaby długo cziekać na zupełne 
zniszHjzonie ziemi. Wystarczy-Ioiby za
ledwie lat i  lub 5, oby zniknęła cała 
kultur,a ludzka.

Zycie i równowagę w wszechświa
cie utrzymuje umierc, należy ją więc 
uważać za dobrodziejstwo.

Dzieci jazo aktorzy wystąpią, w Jea- 
i r a  Małym w pięknej, owianej praw dzi
wą poezją bajce W. Raorta „W noc świę
tojańską", która ukaże się wkrótce w Tea 
trze Małyim. Dyrekcja tegoż teatru  nie 
szczędzi kosztów i  -wysiłków, aby przed
stawienie to wypadło prawdziwie artysty 
cznie. Korowody dzieci i tari-ce układu p. 
Cz. Burk-adriej, malownicze kostiumy za- 
projektowa-nd przez p-rof. Janinę Przybyl
ską, uśw ietnią -i urozm aicą ten spektakl 
niebywale afookcyyny.

★
REPERTUAR GOŚCINNYCH WYSTĘPÓW 

LIBJI POTOCKIEJ.
Dom Naiodny su a  Teatru W iitnjkiejo, 

Gutowskiego 22.
Dziś pram jera „Skrzypiec jesiennych" 

z Lidją Potocką w głównej roli, -która zdo
była sobie wiele uznania. Dr. Haftka, re
ferent spraw żydowskich w Ministerstwie 
spraw wewn., pisze m. i. „Gm Potockie, 
w „Skrzypcach jesiennych" Surguczowa,., 
przeniosła nas n a  chwilę w dawne czasy, 
kiedy to miłość była świętością u ws-zy/i 
sttóch narodów, w czasy, -kiedy z wa.lk, 
między obowiązkiem a uczuciem wym-ika 
la tragedja duszy ludzkiej. Potocka tal„ 
świetnie odtwarza te momenty, że wyo
b rażaj naszej nastaw iają się klasyczne 
obrazy literatury s-cenicznej."

Zniżki nabyte u p. Dra Mun-zera są 
nadal ważne.

*
ps-prpi oAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Dekabryści1.
AVENTJE: „Klub białych masek".
BAJKA: „Iw onkas* ;
CHIMERA: „Na małej stacyjce".
FATAMORGANA: „Zew morza".
KOPERNIK: „Poeta żebrak".
Marysieńka: „Poeta żebrak".
LEW: „Dekabryści".
Pałace: Braterstwo krwi".
PASAŻ: „Tom M,ix“.

UCIECHA: „Okręt potępionych"
*

Miejski K:noloatr w Teatrze Nowości
rozpoczyna od dziś t- j. 7. bm. wyświe 
tilać codziennie, jako część nadprogramo
wą, zdjęcia z ruchu wyborczego we Lwo
wie, wykonana w niedzielę 4. bm. w dniu 
wyborów. W sobotę 10. Lun. odbędą się 
trzy  programy, a  m ianowicie: w  południe 
od 12.30 do 2.30, popołudniu od 3— 5 i od 
5—7 wieczorem. W nied-ielę 11. hm. od
będzie się M ko  poranek ki-noteat-ralny 
od godz. 12—2.  o----
Repertuar Biura Koncertowego M. Tuorka.

Piątek, 9. m arca: Jakób Gimpel,
piamłsla.

Wtorek, 13. marca: 
wiolonczelista.

Gaspar Cassa-do, 
2080-4

Ukazrły się w  sprzedaży efektowre 
nalepki na dzień Imienin Marszałka P ił
sudskiego, wydane przez Związek Strze
lecki, w cenie 5 zł. za 10C sztuk. Myśi 
uczczenia Budowniczego Polski w dniu 
19. bm. znajdzie niewątpliwie gorące po
parcie, ta l że nie będzie witryny skle
powej, ni okna prywatnego mieszkania, 
w którem nie znalazłyby się nalepki. Do
stać je można w Komisji Dostaw Strze
leckich, Warszawa, Aleje Jerozolimskie 
27. m. 3.

Zarząd Powszechnej Wystawy Krajo
wej w  Poznaniu ustanowił Delegaturę P.

W. K. we Lwowie z zakresem dziai ima 
na terenie Małopolski W schodniej. Kie
rownictwo Delegatury powierzono Drow: 
M. Panethowi. Biuro mieści się przy ul. 
3. Maja 12 II. p.

Zjazdy Bibljotekarzy 1 Bibljofilów we 
Lwowie. W czasie Zielonych Świąt 26.— 
29. maja br. odbywać się będą we Lwo
wie III. Zjazd Bibljofilów ; I. Zjazd Bi- 
bijotekarzy Polskich równocześnie z ob
chodem setnej rocznicy otwarcia Zakła
du Narodowego im. Ossolińskich.

Przewodnik po Lwowie. Z okazji Zja
zdów Bibijotekarzy i Bibljofilów posta
nowił Komitet Organizacyjny wydać 
schematyczny Przewodnik po Lwowie z 
podaniem adresów potrzebnych przyje
zdnym. Firmy i instytucje, które nie ży
czą sobie pominięcia w tym spisie, zech
cą nadsyłać zgłoszenia do sekretarjatu 
w Bibijotece Ossolińskich. (Tel. 85.)

Zjazd inspektorów weterynaryjnych. 
10. bm. cdih jdziie się w mm. rolnictwa 
zjaizid iinspek-toii ów weterynaryjnych orać' 
kier-cuwnilków weteryn. pracowni rozpo;- 
zn-awczych. Zjazd ma omówić zagadnie
nia związane z nową ustawą weteryna
ryjną, która wchodzi- w życie z dniem 1. 
cw-i-etniia.

Towarzystwo Geograficzne we Lwo.
'Wie. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
,v środę, godz. 18, w Zakładzie geogra- 
icznym UJ Fi. nil. Kościuszki 9. III. p. z 

referatem prof. E. Romera: „Tatrzańska 
poka lodowa1’1: Goście mile widziani.

Komitet Grupy Legjonisiów Lwowskich 
,klada serdeczne podza okowami® p. Kom- 

jjjfitnzel-ec-kiemu za udzielenie sałi, pp. Dyr. 
Barwińs-kiemu, p- ppłk. /.ygmuntowiczo- 

chórowi Zw, Za w- Drukarzy i orkie
strze 19. pp. — za la.skarpy współudział 
w uroczystym wieczorze ku czci śp. Rró- 
la-Kaszubskiego i śp. Lisa-K-uli, (20. II. 
1928 r.). Z datków wply-nęlo 124.09 zł., 
koszty urządzenia wyniosły 43.00 zł„ po- 
■Epiilałość 81.09 zl. przesiano do Komitetu 
B-uidiuiwy Pom-nika śp. ppłk. Lisa-Kuli na 
ręc.e Pani Mairsz. Piłsudskiej.

Klub Polsko Słowacki urządza 7. bm. 
o godz. 8-mej w sali Hotelu Krakowskie
go uroczyste zebranie członków i sym
patyków dla uczczenia 78 rocznicy uro
dzin Prez. Masaryka. Po części oficjalnej 
nastąpi referat prof. dra A. Konirza: 
„Sprawa najstarszych rękopisów cze
skich".

Stowarzyszenie młodzieży akademi
ckiej „Odrodzenie" urządza w czasie od 
11.— 18, bm. cykl wykładów publicznych 
„O małżeństwie chrześcijańskiem". W y 
kłady odbywać się będą w Uniwersytecie 
gmach posejmowy, sala im. Kopernika.

Uznpetnla.jące egzamin a dojrzałości 
przed Komisją egzaminacyjną w gimna
zjum im. Jana Długosza (ul. Nikorowicza
2) rozpoczną się dnia 14. merca bi. o g. 8 
częścią piśmienną, po której w następ
nych popołudniach odbywać się będzić e- 
gzamin ustny. Kandydaci, którzy mają 
zezwolenie na ter termin, po uprzedniem 
skompletowaniu załączników i stanow- 
czem zdeklarowaniu się, że z terminu ko
rzystać będą, zjawią się punktualnie o 
wyznaczonej godzinie.

Nagrody dli dozorcow dom ow ycl. Ma
gistrat m. Lwowa przedłużył termin ubie 
gania się o nagrody dla dozorców za u- 
trzymanie czystości i porządku w realno-

ściach do dnia 15. marca br. Zgłoszenia 
pisemne należy wnosić w powyższym ter
minie do miejskich Komisarjatów dziel
nicowych.

(—) Wł :mania m ieszkaniowe. Ida Bo-
hus tam. przy ul. Zurowia 14. doniosła 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł z jej mieszkania po włan.aniu się 
garderobę wartości 1500 zł.

(—■) Okradziony w „Orbisie". W we
stybulu „Orbisu" przy ul. Szpitalnej skra 
dziono wczoraj kupcowi Markusowi Sei- 
dlerowi z Drohobycza pakunek zawiera
jący materjały blawatne wartości 600 zł.

(-^) Aresztowanie włamywacza. Do a- 
resztów policyjnych oddano wczoraj: 
Edmunda Schreibera, kiórego pizytrzy- 
inano „a gorącym uczynku włamania się 
do mieszkan:a Mieczysława Czernochow- 
skiego przy ul. Ziemiałkowskiego 14.

F ilm  „DESZCZ RÓŻ“ — „CU
DA ŚW. TERESY". W yśw ietlany 
od dłuższego czasu w Kinie „Gasi- 
no“, osnuty na tle prawdziwego 
zdarzenia, ściąga codziennie tłum y 
publiczności. Obraz ten, pom ijając 
juz jego wzniosłe walory ideowe,

! odznacza się przepiękną akcją , ła- 
dnem i zdjęciam i oraz da/e  m o
żność poznania co zdziałać może 
silna w iara. F ilm  ten  jest w łasno
ścią spółki film ów kult.-ośw iat. 
„ISKRA" w Katow icach i zyskał 
polecenie Konsystorza obrz. rzyrn.- 
kat. we Lwowie. Polecam y go 
wszystkim , a szczególnie m łodzie
ży szkolnej. Z pow odu ogromnego 
zainteresow ania film  ten w ysta
w iany będzie niebaw em  w więk
szych m iastach  prow incjonalnych.

2108

M ały  fe jle to n .
ALEKSY REMIZÓW.

Alamka.
W  wielkich -miastach są rzeczy, 

■do (których odnoszę się z przesad
nym  szacunkiem — naprzykład  
klam ka.

Gdy czasami m uszę wejść do bo- 
Tatego, przeludnionego domu i dot-i 
iknąć orzecnowej k lam ki w m ie
dzianem  okuciu przy szklanych 
drzw iach, m im ow oli w zdrygam  się.

W  tym  doimu na 'trzeciem piętrze 
mieszka profesot, który ściął m nie 
na egzaminie. A może tu m ieszka
ją  moi wierzyciele? Albo m ój śmier, 
teiny wróg? W łaściw ie, wrogów 
nie m am  — nazbyt znikome stano
wisko zajm uję w życiu. Ale — ktoś, 
kto m i źle życzy?...

W edług mego zdania, każdą 
klam kę drzwi wejściowych po u- 
pływie dw udziestu lat, choćby to 
był już tylko odłamek, należy od
dać do m uzeum  na przechowanie.

Pom yśleć tylko ilu ludzi do ty 
kało tej klam ki — ile zamyślonych, 
zam aszystych, zdecydowanych i 
nieśm iałych rąk!

Mata dziewczynka ciągnęła ją  
obiem a jączkam i,

Ze strachem  brał ją do ręki sz tu 
bak, w racający z dw ójką ze szkoły.

Z zamglonemi oczyma, nic nie 
widząc, trzym ała się jej złam ana 
życiem niewiasta.

Z cichym  strachem  powoli naci- 
śkał ją  urzędnik, k tóry  stracił po
sadę.

He w spom nień złudnych na
dziej! i m iłości — tak kłam liw ej, 
tak gorącej;

Rzeczy żyją, oddychają — sły 
szycie? czujecie? — i Tylko osły oraz 
figury woskowe przernodz? obok 
nich obojętnie.

Tłum . F. M.
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PADŁ OłiARĄ

K o c ik  radioturt.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

grona, 7. marca 1928.
Warszawa (1111) 18.15 Koncert orkie- 

stralr.y pod dyr J. Ozimińskiego. 20.00 
Odczyt organizowany przez Prezydjum  
Rady Ministrów. 20.30 Koncert popular
ny muzyki czeskiej. (Orkiestra, soliści).
22.00 Sygi.ał czasu i komunikaty.

Kraków (56o) 20.00 Transmisja z W ar
szawy. 20.30 Koncert poświęcony twór
czości W. Maliszewskiego i T. Joteyki.

Poznań (344) 17.45 Koncert orkiestral- 
ny. 20.30 Wieczór muzyki czeskiej (w 
dniu urodzin prezydenta Masaryka).

Katowice (422) 20.30 Transmisja z
Warszawy. 22 30 W ieczór muzyki lekkiej.

W ilno (435) 20.30 Transm. z W ar
szawy.

Wruclaw (322) 20.20 Koncert sym fo
niczny (Hensen, Goldmark, Mendelssohn).

Ki ólewiec (329) 20.05 „Cyrulik sewil
ski", opera komiczna w 3 aktach Rossi
niego.

Praga (349) 19.30 W ieczór uroczysty 
z okazji urodzin prezydenta Massaryka.

Lipsk (306) 20.15 Koncert solistów.
22.15 Dancing.

Stuttgart (379) 20.00 Koncert sym fo
niczny (transm. z LiederhalleJ solistka: 
Erika Morini — skrzypce.

Hamburg (394) 20.15 Koncert muzyki 
Mendelssohna.

Langenberg (469) 2030 Przedstawie
nie gościnne teatru rosyjskiego „Arle
kin".

W iedeń (517) 19.30 „Pieśń pokoju" u- 
lożyl Robert Heger (podług tekstu z P i
sma Świętego).

 o----
Czwartek 8> marca.

Warszawa ( l l l l )  20.00. Odczy4 OTga- 
nuzowamy przez Frezyd. Rady Ministrów. 
20-30 Koncert wieczorny, 22.00 Sygnał 
czasu i komunikaty, 22-30 Wieczór mu
zyki tanecznej.

Kraków (566), Poznań (344), Katowi
ce (422), Wilno (435) od 19-30 Transmisja 
z Wttusza/wy.

Królewiec (329; 20.10 Wieczór recyita- 
cy.jny Oskara Brandta.

Praga (349) Koncert symfoniczny fil- 
hnmKHBji czeskiej (Beethoven, Brahms).

Lipsk (366) 20.15 Koncer: (Mozart,
Schubert, Schmidt).

Frankfurt (428) 20.15 Recital skrzyp
cowy Frenkla, 21.13 Wieczór humoru 
Koda-Rcda.

Langenberg (.469) 20.05 Koncert (Dvo- 
ra)k, Verdi, Puccinij, 23.00 Wieczór mn- 
zykii tanecznej.

Berlin (484) ,,Perty Kleopatry", ope
retka w  3 aktach O. Straussa, 22.30 Mu
zyka tameczna kapeli' Keranbach-

Wiedeń 4517) 20.10 Wieczór pieśni i 
miuzyki węgierskiej. .21.10 Wieczór recy- 
tacyyny Ottona Tresslera. i inscenizacja 
„Lord Spleen", skfetoh R. Oswalda.

Monachium (535) 20.15 Koncert (0- 
schel, Fali, Klein).

 O -  -
Ze sporfn.

Wiedeń, w marcu.
(jp). Niezwykle romantyczny spo

sób zanwkowaaia się przed karzącą 
sprayńedliwością wymyślił sohie 17- 
letni Karol Zottl, posłaniec:, po izd.efra.u- 
dowainhi na jggjaodę femy, w której pra- 
cowiał, 7.000 szylingów.

Romy siłowy defraudant udiał się ro
werem nad. brzeg Dunaju opodal Pio- 
nidgdorfu i tam w ustromnem miejscu 
naładował nu jedną z znajdujących się 
na hczegn łodzi rrzygołowrną na ten 
cel odzież, mczen. spuścił łódź na 
•wodę.

Pech chciał; *; że mamiipul.acji tej 
przygląda] się przypadkowy przecho
dzień i wiedziony ciekawością, zapytał 
chłopaka, co znaczy ten dziwaczny 
proceder.

Defraudant, widząc się zć amasko- 
wanym, wyciągnął hłyskay csmym ru
chem z kieszeni rewolwer i oddał dc 
ciekawskiego na ślepo pięć strzałów,

Nowy Jork, w marcu.
(e). Pomimo prohibicji, odgrywa al 

kohol w amerykańskich procesach toz- 
wodowmh dużą, a zawsze zabaw ną 
rolę.

W Woatch ester unieważnione ostat
nio małżeństwo,.; zawarte w szczegól
nych warunkach. Sędzia skonstatował, 
że oblubieńcy znajdowali się przy ślu
bie w stanie zupełnego pijaństwa. Mał
żeństwo trwało dini kilka — a małżon
ka, podająca o rozwód, zeznała, że jej 
mąż — nie t ędąc nigdy jej narzeczo
nym — upił ją winem i sam  też pijany, 
zaprowadził ją do sędziego pokoju, któ
ry ich niezwłocznie połączył. Oblubie
nica nie mogła sobie nic pnzypomfiśeć 
na drugi dzień, wie tylko, że nie była li- 
zycznie żoną swego męża. Małżeństwo 
uznano za nieważne.

W drugim wytpadku jynosił skargę 
mąż o rozwód; z powodtu wiarolomstwa 
żony. Wszedłszy niespodzianie do jej 
nokifu. sfdtwc'zvł tam i feflne-nrw okrwty

SYKULlINTA.
poczem nie stwierdzając rezultatu 
strzelaniny., wsiadł pospiesznie na ro- 
wei i umknął.

Strzały na szczęście wszyMki- chy
biły, a mimowolny świaidlek zamierzo
nej misrtyfjikacjii, >c.hłonąwtszy z prze
rażania, zawiadomił o zajściu najbliż
szy posterunek policyjny.

Wysłani na miejsce funkcjonariu
sze policyjni znaleźli wśród rzeczy, 
znajdujących się w1 łodzi w i .eszeni 
surduta kartkę następującej treści: 
,,K ocha_' ruiiice! Wierzcie mi ,że tym 
razc n  naprawdę nic skradłam pienię
dzy, ale je zgubiłem. 0pnŁm7,air to ży
cie, w którem mnie prześladuje nie- 
śzęzężcie".

Wobt*c jasnego celu tego. wzrusza
jącego pisma, policja wszczęła za po
mysłowym defraudantom poszukiwa
nia które jednak dotychczas pozostały 
bez rezultatu.

mężczyznę. Żona i jej matka zaprze
czyły zeznaniu, a małżonka zeznała, 
że powodem wszystkiego jest tyłko o- 
pilstwo męża, który już raz strzelał do 
ińiej, leżącej samej w łóżku, gdyż, rze
komo. widział przy- niej leżącego męż
czyznę. Gdy jest pi?any, widzi wszyst
ko podwójnie. Sąd uniewinnił żonę. 
gdyż mąż cierpi na opilczą halucy
nację...

W innym procesie, w Brookl ynie 
ustal-oino że prohibicja była bezpośred- 
nim powodem procesu o rozwód. Pani 
Dun.n oeikarżyła męża, że przed wpi-o. 
wadizeniem prohibicji, bardzo chętnie 
pijał piwo. Po zakazie picia, gdy za
brakło piwa, zaczął pić inne wysoko
procentowe spirytualia, od spirytusu 
do palenia, aż do wody na włosy włą
cznie, za co .musiał płacić tak olbrzy
mie sumy, że żona nic nie otrzymywa
ła n.a utrzymanie domu i siebie. Sędzia 
odroczył sprawę celem naradzenia się 
7. fachowcami...

, > civ. - 'o ^ n o a m T c z e .

Małżeństwo po pijanemu.
MĘŻUŚ, KTÓRY WIDZI KOCHANKA PRZEZ PRYZMAT WHISKY...

HAsJMONEA—UKRAINA.
Lwów, 7 marca.

Korzystając z przychylnej aury lwow
skie klulby piłkarskie zabrały się energi
cznie do ostatnich prac przygotowaw
czych .przed kaimpanijij, ligową, rozpoczy
nającą sdę na terenie naszym 25. h. m. 
Oibak treningów gimnaatycznycli, przy
stąpili gracze do biegów, a 'najbliższa nie
dziela .przyniesie nam już ciekawe mecze.

W szranki etaęg dwaj starzy przeciw
nicy Pogoń i Czarni. Ró.wniaż Ilasmonea 
nie próżnuje. Partnerem jej będzie U- 
fcraina-

Jalk się dowiadujemy, wybiera się Po
goń w przyszłym tygodniu na G. Śląsk
do swej imienniczki „Pogoni", która po
biła w niedzielę 'krakowską Wisłę-

ZEBRANIE INFORMACYJNE KOLARZY 
„POGONI".

Dziś w środę dnia 7. marca b. r. o g. 
7 wdecz. odbędzie się zebranie informa
cyjne dla członków Sekcji Kolarskiej L. 
K. S. „Pogoń" w lokalu własnym przy 
ul. Rulewskiego 23 I. p. Na .porządku 
dziennym sprawy: licencji na rak 1928,
ubrań d inne b. ważne.

 o----
ROZWÓJ SI ORTU LWOWSKIEGO.
Odczyt .pod powyższym , tytułem w y

głosi staraniem Akademickiego Kola 
I wowis m Pr >f. Rudolf Wacek, redaktor 
„Sportu" w saboitę dmia 10 marca b. r. 
o godzinie 18-l.ej w sali wykładowej Mu
zeum Przemysłowego w e Lwowie, ul. Het 
iiruiska 1. 20.

Pobór drujiG] po\ m j
Lwów, 7. m arna.

W m yśl rozporządzeń m ui. sk ar
bu, p łatn icy  podatku m ajątkowego 
do 4 stopnia włącznie skali podat
kowej, w inni byli wnieść połowę 
definityw nie wymierzonego podat
ku majątkowego.

Ponieważ term in płatności cale- 
ło 'podatku upłynął z końcem 1926 
r„ pro jek t zaś noweli nie przew i
duje zm niejszenia podatku, min. 
skarbu zarządziło pobór drugiej po
łowy podatku m ajątkowego w 
dwóch rów nych częściach, p ła t
nych: pierw sza — do 15 listop 1927, 
druga — do 15 stycznia 1928.

Dla pozostałych płatników  od 5 
slopnia wzwyż we wszyslkich g ru 
pach wyznacza się nową ratę w  w y
sokości 0.8 proc. od wartości m a- 
ją lku .

Ra la ta  p łatna była w dwóch ró
w nych częściach (w  term inach 
jak  wyżej).

W  w ypadkach sprostowania 
w artości m ajątku , będzie za pod
stawę obliczenia nowej ra ty  p rzy ję
ta sprostowana wartość.

p a c h t u  m * >ś a t V 0 w e 'v \
Karę za zwlokę liczą władze 

skarbowe od 16 listopada 1927 r. i 
o>d 16 stycznia 1928 r.

 o ------

WAŻNA KONFERENCJA MINISTERJAL.
NA W SPRAWACH NAFTOWYCH. 

Wspólnie z dJlegatami knpiectwa branży 
naftowej omówiono sprawę zorganizowa
nia sprzedaży nafty na rynkn wewnętrz

nym.
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa 7. czerwca.
(,)W dniach 1. i 2. m arca br. odbyła 

się w M inisterstwie przem ysłu i handlu 
przy udziale delegacji kuipiectwa branży 
naftowej z Malopofeiki Konferencja w 
sprawach związanych z powstaniem 
Syndykatu Przemyciu Naftowego.

Na konferencji, w kitórej brali udział 
z ram ienia Min.teferstiwa przem ysłu i han 
dl u Naczelnik departamentu naftowego p. 
Fnedherg, Syndykatu p dyrektor inż. 
3iark.il, Centrali Związku kupców w 
W arszawie adw. Dr- Ha.gnlies i Małopol
skiego Związku kupców naftowych pp. 
stachnl (Lwów), Landan (Przemyśl), 
Braff (Biała), Kalismin i Pilaciński 
(Lwów) i Garfniikol (Stryj) omawiano w 
pierwszym rzędzie sprawę zorganizowa
nia sprzedaży nafty na rynkn wewnętrz
nym i nstalono zgodnie konieczność 
loia!nuj współpracy.

G I Ł Ł D Z .
uTTiTuA PIENIĘŻNA.

Lwów, 6. marca.
T iansakc je  tylko w akcjach  przem y

słowych i pożyczce konw ersyjnej. Akcje 
bankow e w zaniedbaniu. K ursa n iejedno
lite. Zainteresow anie stosunkow o maie. 
Tendencja chw iejna.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 6. m arca.

Ceny ziem iopłodów  z w yjątkiem  owsa 
utrzym ane. Naogół zainteresow anie skro
mne, obroty tylko żytem. T endencja u- 
trzym ana. Usposobienie spokojne.

Lwów, 5. m arca.
W  obrocie giełdowym większe tra n s

akcje w pszenicy i życie oraz skrom ne 
obroty w owsie, kukurudzy  rum ., o trę 
bach żytn., mące pszennej, hradzce i ko
niczynie czerw onej. Ogólny obrót około 
300 ton.

Naogół ceny silnie zw yżkują w szcze
gólności poszukiw ane było żyto, za które 
płacono początkowo pow yżej notow ań.

T endencja silnie zwyżkowa.
Usposobienie bardzo ożywione.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica k raj. dw orska ex 1927 750— 

730 gr. 51.75—52.75, Pszenica k raj. zbio
row a ex 1927 730— 710 gr. 50.00—51.00, 
Zyto m ałopolskie es 1927 690 gr. 39.50—
40.50, Jęczm ień m ałopolski b row arn ia
ny 670 gr. 40.75— 41.75, Jęczm ień maiop. 
przem iałow y 640 gr. 36.25—37.25, Jęcz
mień maiop. pastew ny 600—610 gr. 
32.75—33-/5, Owies m ałopolski ex 1927 
450 gr. 34.00—35.00, K ukurudza rum uń
ska 35.75—36.25, Ziem niaki przem ysło
we 5.50—6.00, Fasola biała 48.00—58.00, 
Fasola kolorow a 43.00—46.50, Fasola 
k rasa  53.00—58.00, Groch 1/2 Victoria
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33 00—34.00 M ieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, W yka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajow e prasow ane 7.50—
8.50, Słoma prasow ana 4.25—4.75, Iłre- 
czka 43.50—44.50, Len 68.00—71.00, Łu
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi
my ex 1927 68.00—70.00, Mąka pszenna

I 10 proc. brutto  za netto łącznie z wor
kam i loco Lwów 85.00—86.00, Mąka 
, izenna 50 proc., lu utto za netto łącz 
nie z w orkam i loco Lwów . 76.50—-77.00, 
K ska żytnia .65 proc. b ru tto  za netto  łą 
cznie z w orkam i loko Lwów 60.00—31.00, 
Grysik kukuru-lziany 49.00—50.U0, Mąka 
kukurudziana 3 t GO—35.00, O tręby żyt
nie netto  bez w orka 25.25—25.75, Otręby 
pszenne netto  bez w orka 27.0C—27.50,'
l.asza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 70.00—80.00, Kasza jag lana 
71.25— 75125, Kasza jęczm ienna 56.50—
57.50, Pęcak 5Ć .00—55.00, Proso k ra jo 
we 42.00—44.00, M akuchy ln iane 40.00— 
47.00, Koniczyna czerwona krajow a n a 
tu ra ln a  220.00—250.00, Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00—90.00. 
(Yorki jutow e wyr. Siradom. W arta 
1.70—1.80, Częstochow ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W orki używane dobre,_ 
za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA W A P^A W S K A .
Warszawa, 6. m arca. (Tel G. RJ FsaiiK' 

Dyskontow y 136, Bank Handlow y 123, 
Bank Polski 152, Bank Zachodni 32.50. 
Bank Zw. Sp. Zar. 90, Spiess 162.50, Dą
brow a 72.50, Chodorów 152, Częstocice 
68, W arsz. cukier 80.25, F irle j 57, Łazy
9.50, W ęgiel 100, Nobel 40.00, L ilpop Ran 
42.75, M cdrzejów  48.25, Ostrowiec 88.00, 
Pocisk 12.00, Rudzki 53.50, S tarachow i
ce 68.25, Zawiercie 35, Borkow ski 19.75, 
Haberbusch 167, Majesvski 60.

Warszawa, 6. m arca. (Tel. G. P.) Ho- 
land ja  357.90, L ondyn 43.38, N. Jo rk  8.88 
Paryż 34.99, P raga 26.35, Szw ajcarja 
171.22, 5 proc. pożyczka konw ers. 67,'
pot. kolej, konw ers. 61, pożyczka kolej.1 
103, Dożyczka dolarow a 85, dolarów ka 63 
i ćwierć, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. 
K raj. 94, 8 proc. listy zast. B anku Rolne
go 94, 8 proc. oblig. kom un. B anku oGsp. 
K raj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 6. m arca. (Tel. G. P.) Bank 

Hipot. 88.50, B ank Z. Kred. 0.04, Tohan 
, 13.50, Zieleniewski 162, T rzebinia 0.50,' 

Parow ozy 35, Górka 94, Azot 6.15, Sier
sza 13.50, Siersza 52, Chodorów 150, Chy
bie 5.55.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 6. m arca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43.i pół, Londyn 25.34 i pół, N. Jo rk  
5.19.45, Belgja 72.40, W łochy 27.42, Hisz- 
pan ja  88.66 i trzy  czw arte, H olandja 209, 
Bcriin 124.20, W iedeń 73.17 i pół, Sztok
holm 139.50, Oslo 138.45. K openhaga
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139.20, Sofja 3.75 i pół, Piaga 15.39 i pól, 
Warszawa 58.20, Budapeszt 90.85, Biało- 
gród 9.13 i ćwierć, Ateny 6.88, Konstan
tynopol 2.62, Bukareszt 3.19, Helsingfors 
13.10, Buenos Aires 222 i pół.

GlEŁDA W EDENSKA.
W iedeń, 6. marca. (Tel. G. P.) Am

sterdam 285.36, Belgrad 12.47 3/8, Berlin 
169.62, Bruksela 98.81, Budapeszt 124.08, 
Bukareszt 4.35 7/8, Kopenhaga 190, Lon 
dyn 34.60 5/8, Madryt 119.75, Medjolan 
(17.46, Ń. Jork 709, Oslo 188.90, Paryż 
27.89, Praga 21 7/8, Sofja 5.10.6, Sztok
holm 109.40, Warszawa 79.79, Zurycn 
136.53, Ampłykanskie 706.50, Niemieck e 
169.35, Włojtkie 37.48, Jugosłowiańskie 
12.36, Czeskie 20.97, Węgierskie 124.03, 
Szwajcarskie 136.22, Renta lutowa 0.61, 
Renla koronowa 0.42, Dunaj S. Adria 79, 
Bankverein 29.65, B odenkredit 125.60, 
Kreditanstalt 64, Hipoteczny 70, Kompas 
0.99, Landerbank 24.55, Merkury 26.90, 
Kolej północna 1090, Czernibwce 28.65, 
Kolej południowa 14.15, Browary 109.50, 
Alpiny 41.90, Berg u. Hutten 744, Krupp 
11.60, Rima 127.75, Siersza 10.80, Silesia 
0.19, Zieleniewski 16.10, Fanto 6.80, Kar
paty 29, Galicja 75.57, Nafta 34.35.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 6. marca. (Tel. G. P.) Londyn

124.02, N. Jork 25.42, Belgja 354 i ćwierć, 
Hiszpanja 429, W łochy 134 i ćwierć, 
Szwajcarja 489.25, Danja 681, Holandja 
1022.75, Norwegja 677 i ćwierć, Szwecja
682.25, Praga 75.40, Rumunja 15.60, Niem 
cy 607, Wiedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 6. marca. (Tel. G. P.) N Jork 

487 29/32, Holandja 12.12 4/16, Francja
124.02, Belgja 35.00 i pół, W łochy 92.44, 
Niemcy 20.40 i trzy czwarte, Szwajcarja 
25.34 1/8, Hiszpanja 28.89, Danja 18.21, 
Szwecja 18.17 i trzy czwarte, Norwegja 
18.31 5/8, Helsingfors 193.67, Praga 
164.59, Wiedeń 34.63, Warszawa 43.45.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 6. marca.

Tendencja chwiejna lekko zwyżkowa. 
Obrót słaby.

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.75—
8.88.25, dolary kanad. 8.83.50—8.84.25, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szylingi 
austrj. - 1.25.25— 1.25.75, leje 0.05.00—

I
O G L O S Z Z H 1 A ,

POfcADY P u a iO JU W j_ u ,
8 grosza za wvtai.

0.05.50, franki francuskie 0,34.60—0.35.00 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.71.80, fun
ty szterlingi 43.40.00— 43.80.00, czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50—32.80.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00,
20 franków 34.40 00—34.70.00. 20 marek “-I

niem. 42.40.00—42.89.00, 10 rabli ros.
40.80.00—47.20.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.68.50—0 68.69, 
5 kor. i.ust i  f 0.00- -3 .55.00, floren austr.
1.75.00— 1.78.0U, rume rosyjskie 2.90.00— 
'1 00 .10 kopiejki za rubpl t.45.00—1.50.00

G U S T A W  
W £ E  S  E  
T O R U Ń
KAJW1EKS7A i ‘mlSTASSM MBkrKA TWNSKICH PIERi.iKOW 
FABRYK  ̂ i ZĘKOIAOY

w każde; paczce deserowvch katarzynek w eeseg o  znajduje
Sie OBRAZEK PRZEZN ACZO N Y doUDZIAŁU w KONKURSIE D U  DZIECI JI

Do LM. 32.207'28.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stoi. nriąsta Lwowa ogłasza przetarg na wyLomanie in s ta la 

cji wodocdiieów klozetów i  tuszów w domach miejskich przy ul. Stryjskiej. — 
Przedmiar raibót i  bliższe • warunki -otrzy mać ruuźna w  godzinach urzędowych w 
Wydziale III. Magistratu (Ratusz III- pię.tro drzwi 120). Termin, składania ofeirt 
naiznaeza się na dzień 9. marca 1928. godzina 12-ta w poludii-i^, o atorej to porze 
nastąpi otwarcia, , -

iWe Lwowie dnia 1. ma nca. 1928.
JAN STR2TLEGKI *. i.

Koiii MU R tuu
2059 P. o  P re^rdenta Miasta

KONKURS.

I
MAGISTER farmacji z pięcioleciem, ruty

nowany, dobrze polecony, obejmie po 
-adę lub zastępstwo. Zgłoszenia: Biuro 
Ogłoszeń Sc herc rt, Pasaż Hausmana 9, 
d'« Mn<n«lra“. 2D50-R

Zarząd m iasta Caoróleowa rozpisuje 'nanifljazem sukurs n a  posadę rachm i
strza do prow adzenia ksiąg k a s o w y c h ! ^ S f Y j f  . ra;

W ymaga nem jest: 1
wyikjatalcenie średnie; 
nieprzeikroozony 40 rok Życia; 
egzamin buchalteryjny. 

i  laca wedle X. stopnia.
Posada do objęcia zaraz, prow izorycznie, a po rota' nienagannej służby mo 

2e nastąpić stabilizacja.
Podania z odpisem świadectw iraiosić należy do 15. m arca 1928 na ręce Za

rządu miejskiego w Czcirtkowie.
Czortków Jn ia  2. m arca 1928 r.

2fVvR 1iTinmT«!nT7 T̂piĵ iryŵr; IWIfJłfiłnwrulęi,

UCZCIWY, pilny, z lepszegc domu wy
zwolony pomocnik rzeźnicko-masarski 
szuka zajęcia stalegc na skromnych 
warunkach. Wyjedzie do każdej miej
scowości. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
z fcizeczności Teohl Dugleńko, Gródek 
Jagielloński Z^stawskic przedmieście 
Bajerówka. 1977-5

UPOWAŻNIONY majster murarski i  cie
sielski w sile wieku „rzeźwy, poszu
kuje roboty akordowej lufi posady pod 
majstrzego w zakresie budownictwa 
piękne świadectwa- Specjalista w bu
dowach wodnych, śluz, jazów, studzien 
turbinowych, betonowych i  drewmda- 
nyoh, obetnie skończyłem ś«uzę za 
12.000 dolarów .kosztorys. Łaskawe 
zgłoszenia pod zdolny L. C„ admini
stracja „Gaz. .Porannej", Lwów. 2097-3

[ ALESEKANiA, SKiJflfY- 
JO grołzy za wyra*. ]

4 POKOJE na lokal do wynajęcia Sena
torska 6. Wiadomość u dozorcy. 2095-2

5 - POKOJOWE, mieszkanie komfortowe 
w okolicy Techniki zaraz potrzebne. 
Listy Biuro, dzienników, Jagiellońska 7 
pod ,,Technika". 2088

POSZUKUJĘ 2 pokoje, kuchnia komfort, 
wprost od właściciela, 3-letni czynsz z 
gory. Wiadomość: biuro ogioszef Sche- 
rera, pasaż Hausmana pod „Banko
wiec1 2111

W O Luju POSAD I .
10 groszy za wyra*. I

FOTRZEBWA od 15. marca kucharka sa
modzielna dc wszystkiego, wiek średni, 
chętnie ukrainka, Piekarska 57 I. p., 
ganek na prawo. 2092

GENERALNA REPREZENTACJA naj-
. Większej w świecie fabryki maszyn do 

obróbki marmuru i  kamienia, tak dla 
fabryk, jak. kamieniołomów, poszukuje 
dobrze wprowadzonych zastępców dla 
Małopolski, oraz Śląska. —  -Zasiępcy 
wszelkich innych działów branży ma
szynowej również poszukiwani. ■ Zgłu
szeni; pisemne wraz z referencjami 
pod „Vertex“, Lwów, FredTy 8- 2113-2

OBROTNEGO akwizytora z branży elek
trotechnicznej (.handlowuai ewentualnie 
inżyniera) poizukuja Polskie Zakłady 
Siemens, Lwów, Jagiellońska 7. Pi
semne zgłoszenia z podaniem kwalifi- 
kocyj, dotychczasowegc zajęcia i refe- 
renciri nod aSępwńrlj firmy, 2071-2

K o rzysta jc ie  z okazji
TANI TYDZIEŃ konre c i damskiej noieca znany

S T A D L  E k A
P 1E K A R S  rA ?*.

EMERYTOWANY urzędnik państwowy 
poszukuje posady inkasenta, magazy
niera lub administratora większej real
ności — od zairaz. Zgłoszenia w Adir.t- 

- nistracji „Gazety Porannej" pod ;,40“.
2U80-2

Korzysta jc ie  z o kaz ji!!!
Tani tyd; eń bieli: y damskiej krajowe] i zagrań'sznej od 

5 maiza P IE P£S  Lw 6 w, B o /m ów  7.
Okazicielowi w y ci r ku dajemy °/» opustu z reklamo

wych cen wystawowych.

FSJŁKTOnr r.Aili poy '

EDGARD WALLACE. 33

M Ś C I C I E L
Właśnie pożegnał się uprzejmie z  

posługaczką, która codzień przychodzi
ła sprzątać pokoje i zgotować jego skro
mny posiłek, gdy usłyszał kroki idące 
wzdłuż zajazdu. Z .początku myślał/że 
to kobieta wraca (miała zwyczaj zapo
minania różnych rzeczy). Lecz nagle 
ujrzał przed sobą krępą postać sąsiada, 
'którego znał o tyle, że sir Gregory 
Pena" dwa razy niesłychanie g rubAań- 
sko zachował się wobec niego. Staru
szek bez ruchu patrzał na nieproszo
nego gościa.

— Dobry wieczór, mruknął Penne, 
czy mogę mówić z panem na osob
ności ?

Mr. Longvale uprzejmie skinął gło
wią.

— Oczrywiście, sir Gregory. proszę 
wejść.

W prow adził w łaścic ie la  G riM To- .f

wers do długiego saionu i- zapalił 
świecę.

Sir Gregory z ironicznym gryma
sem spojrzał na ubogie urządzenie po
koju i dup.iero po dobrej chwili przyjął 
ofiarowane sobie krzesło.

— A teraz — spytał p. Longva‘le u- 
przejmie — czy mogę się dowiedzieć, 
jakim okolicznościom zawdzięczam 
przyjemność tej w ry ty?

— Miał; tu pan u siebie aktorów, 
prawda? Staruszek skinął.

— Opowiadali jakieś głupstwa o 
mojej małpie, która podobno starała 
się dostać do domu?

— Małpa? — rzekł p. Lonigvale z 
łagodnem ździwieniem. Pierwszy raz 
słyszę o tem.

Była to .pTi wda Tamten .spojrzał na 
niego podejrzliwie.

— Czyż tak? — spytał. Nie uwie
rzę, że pan nic nie wie.

Staruszek wyprostował się z god 
nosci ą.

— Ozy pan przypuszcza, że ja kła
mię, bo ieśli tak — proszę, oto są 
drzwi. I choć przykro mi bardzo uchy
bić gościowi, pod moim dachem nie- 
mam innego wyjścia, jak prosić, by

pan opuścił ten dom niezzwłoczmie.
— Ale dobrze, dtobrze, rzekł sir 

Greigory niecierpliwie, nie gniewaj się 
przyjacielu, w każdym razie po to nie 
przyszedłem. . Pan jest lekarzem, pra
wda?

— Owszem, praktykowałem, gdy 
byłem młodszy, odparł mr. Sampsun 
widocznie zdziwiony.

; — A biedny jest p ar także?
; Gregory oglądnął się. — Ani gru

sza przy duisKT, prawda?
— W tem się pan myli, odparł mr. 

Longvale spokojnie. Jestem ogromnie 
bogatym człowiekiem, a  to, że nie na
prawiam swego domu, pochodzi z dzi
wnego upodobania, które posiadam dla 
starych, zniszczonych rzaczy. Jest to 
ponure i niezdrowe upodobanie. Skąd 
się pan dowiedział, że jestem leka
rzem?

— Od jednego z mych ludzi, któ
remu pan złożył nadłamany palec.

— Nie praktykuję od Lat, choć 
szkoda, dodał smutnie. Medycyna, to 
najszlachetniejsza z nauk.-

’ — W każdym razie, przerwał Pen
ne, jeśli pana nie można kupić, jest pan 
dziwnie tajemniczym starcem, a to

mnie dogadza. Mam w domu bardzo 
chorą dziewczyny i nie chcę tych cie
kawych plotkujących wiejskich dokto
rów. Może pan przyidzi. ją oglądnąć.

Staruszek wydął usta zamyślony.
— Byłoby m! bardzo przyjemnie, 

ale oibawiarr się, że moja wiedza me
dyczna trochę zardzewiała. Gzy to słu
żąca?

— Coś w  tyim rodizaju, burknął tam
ten krótko, kiedv pan przyjdzie?

—; Zaraz, odpowiedział mr. Long- 
va le p owiąż nu e.

Wyszedł i, do chwili wrócił, ubra
ny w swój staromodny płaszcz.

Banonet spoirzał nań z kpiącym u- 
śmiechem.

— Dlaczego do djabła ubiera się 
pan w staże łachy?

— Dla mnie zawsze są nowe, od
parł staruszek łagodnie. Dzisiejszym 
strojom brak wszelkiego romantyzmu, 
wszelkiego uroku. Stary człowiek mo
że sobie pozwalać na różne drobne fan
tazje. Nieprawdaż sir Gregory?

C. d n.
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POSZUKUJĘ natychm iast zdolmyęh pa- 
men do szycia abażurów- Zgłoszenia 
między 12—2 „Elektryczność'1, Nagór
ski 3. m aja 15. 2089-3

RUTYNOWANY buchalfeu, lub buchalter- 
ka na cały dzień potrzebny do firmy 
blawatoiczej Antoniego Uwitry, Lwów, 
ul. Halicka JO. 2109-2

POKOJOWA umiejąca gotować potrzeb
na od 15. marca. Wałowa 31, I. p. 
•drzwi nr. 3. . 2101

POSZUKUJĘ gospodyntę-kucharkę pierw
szorzędną. Aszkemaizy, Kościuszki 18 od

2112

CHCESZ OTRZYMAĆ POSaDĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe - koresponden
cyjne . prof. Sekułowicza, Warszawa, 
żórawia 42. Kuisa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji. pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 1180-39

I KUPNO I SPRZEDA £ 
42 Brony za wyraz. ]

Po 8 zł. przerabia
kołdry, m aterace w jeduym dniu

H. SHlBtflSHl LttlfiW, Hopefiliha 4
LiANINO Petrofa krzyżowe w najlfepszym 

stanie sprzeda „Moniuszko", Zimoiro- 
wicza 10. 2032-2

FORTEPIANY na teżne ceny pod gwaran
cją sprzedaje Hanak, Piłsudskiego 21,

• I. piętro. 1887-10

FORTEPIAN krótki, czarny z płytą sprze
dam. Ormiańska 29 w podwórzu. 2107-2

POŁTORAMIESIĘGZNE pieski, wilczury, 
rasowe, tarniio w dobre ręce do sprzeda
nia. Ogłądać w Fabryce żarówek, Lwów 
skich Dzieci 25, od 9 do l  i 4 do 6.

2110

WAGI stołowe, dziesiętne, odważniki że
lazne oraz mosiężne Rentschnez, Le 
gjonów 37 859-13

I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy aa wyraz.

T' [EMIRÓW Zdrój. Willa, w unoczem po
łożeniu kompletnie urządzona na pen
sjonat od 1. czerwca 1928 do wydzier
żawienia Wiadomość od 10— 12, ul. Ły 
czaJaowska 24a. II. p. drzwi Nr. 6.

2094

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzayu na długo
terminowe spłaty ffrma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka
tedry) rok zaloż. 1894. 1925-?

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię s ik su ju ą  .sezy spe
cjalista Dr Piisrh, Wałowa 1! 949S

DZIERŻAWĘ we Wschodniej Małopol
scy 1000 mórg- menws zcrzędne; gleby, 
budynki, inwentarzy, c beiewy, oddam 
poważnemu reflektamitowi. Listj pod 
„Czannoziaru", Biuro ogłoszeń Jagielloń
ska 7. 2105-2

-MBaiSr
Gener. reprezert. 

' "KUB. OlałOUlu 11? „OPEL1
Ciiarzy na cukrzycę

r- żądajcie bezpłatnej broszury o „AVENAL" 
środek pożywny regulujący przybytek i 
ubytek cukru. Dr. Hugo Goto, G. m. b- H-, 

Gdańsk (oddz. 18). 1512

UBRANIA męskie wykonuje solidnie i 
tanioflBołeslaw ZantelW św. Zofji 10.

WAŻNE ELA P. T. URZĘDNIKOWI Po
leca okulary, cwleiery, lorgniiony o 20 
proc. taniej. Wszelkie reperacje wyko
nuje uaiooczekaarid i najtaniej. Schwarz 
Sohieskiem 2. 20°5-3

ZAKOPANE willa „Wiktor,>a“ na drodze 
do Sanator naucz, poleca pokoje z ca- 
łes i utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

■WYKWINTNE obiady dla lepszych o s ó d  
i do menażek. Kampjana 5, parter lewy.

LrzciU '.yiuewoLzki lwowski — uk.ępowa
L. ODRP/II. 626 ex 1928.

Dyrekcja ntbot PuPitcznycA we u M iu e-
. We Lwowie, dnia 3. marca 1928 r.

O g lo sz  ni a p zetargu.
Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dy- 

reikc ja Robót PuLniicznych we Lwowie 
rozpisuje publiczne przetargi ofertowe na 
dostawę materjaiów faszynowych — po
trzebnych dla .regulacji rzeki Pruitu (sek
cja od km. 62-5 do km. 92.0, sekcja od km.
92.0 do km. 119 5, oraz sekcja od km. 119.5 
do km- 176-5), Czeremoszu (sekcja od km.
2.0 do km 25.0 i „akcja od km. 25.0 do 
km. 50.0) i kyfanicy (sekcja od km. 0.0 
do km. 15-0 i  sekcje, od km. 15.0 dc km.

.32.0).
Przetargi te przeprowadzone zostaną 

w Państwowym Zarządzie wodnym w Ko
łomyja, a mianowicie:

1) dniia 29. marca 1928 o godzinie 9-tej 
dla rzeki Prutu (sekcja od km. 62.5 do 
■km. 92.0). Przedmie., dostawy: 1500 m3 
faszyn wJklowych, 450U m° faszyn laso- 
wych, 9O.000 sztuk kołków faszynowych.

2) dnia 29. marca 1928 o godzinie 11-tej 
dla rzeki Prutu (sekcja od km. 92.0 do km. 
119.5). Przedmiot dostawy: 80u m3 fa
szyn wttkławyeh, 2500 mJ taszyn leso 
wych, 45.000 sztuk kołków faszynowych.

3) dnia 29. marca 1928 o godzinie 13-tej 
dla rzeki Prutu (sekcja od km. 119.5 do 
km. 176-5)- frzejimior dostawy: 1000 m3 
faszyn w i,kłowych, 2700 m3 faszyn lasc- 
wych, 54.000 sztuk kotków fasżyinowych.

4) dnia 30. maro*1. iy28 o godzinie S-tej 
dla rzeki Czeremoszu. (.sekcja od km. 2.0 
do km. 25.0). Przedmiot dostawy 300 m3 
faszyn wiklowych, ,000 m3 faszyn laso- 
wych, 20.000 sztok Irotjsów fasizymowych.

5) dnia, 80- fńarra. 1928 o godzinie 10-tej 
dia rzeki Czeremoszu (sekcja od tan. 25.0 
do km, 50.0). Przedmiot dostawy: 600 m3 
faszyn wiklowych, 1600 m3 faszyn laso: 
wych, 32.000 sztuk kołków faszynowych.

6) dnia 30- marca 1923 o godz. 11-te; dla 
rzeki Rybmicy (sekcja od km. 0.0 du km. 
15-0). Przedni »t dostawy; 400 ms faszyn 
wiiklowycl., ,1100 m3 faszyn losowych,
21.000 sztuk kołków faszynowych.

7) dnia 30. marca la28 o godzinie 12 -te; 
dla rzeki Rybr^cy (sekcja od km. 15:0 do 
km. 32.0). Przedmie: dostawy: 400 m 3 fa
szyn wiklowych, . 1200 m3 faszyn laso- 
wvrh. 94 OHO s7ttiTiV l'nfł'Vóiw fu s'7

Humor.

Wszystkie wyżej podane ilości ma
teriałów mo-gą być w miarę potrzeby 
zwiększone o 50% (pięćdziesiąt od sta) 
łub zmniejszone o 20% (dwadzieścia od 
sta) — dostawca jednak nie będzie miał 
prawa żądać wyższej ceny za materjaly 
dostarczone w zwiększonej ilości, ani ro
ścić sobie jakiejkolwiek pretensji w razie 
zmniejszenia dostawy.

Oferty pisemne wolne od stempla, spo
rządzone ściśle wedle wymogów określo
nych w przepisach tymczasowych o ■ od
dawaniu państwowych dostaw wedle rozp. 
Ministerstwa Robót 'Publicznych z dnia 
31. lipca 1926 L. III. 396/26 i1 zaopatrzone 
w dowód złożenia przes oferenta w Kasie 
Skarbowej wadjum w wysokości 5%
(pięć od sta) oferowanej wartości dostawy 
(które to wadjum w razie przyjęcia oferty 
■zatrzymane zastanie jaibo koiueja) — na
leży składać lub nrzesylad pocztą na ręce 
P. Kierownika Państwowego Zarządu wod
nego w Kołomyji w zapieczętowanych 
i zalakowanych kopertach z napisem: 
Oferta do przńtafgii na dostawę materja
łów faszynowych dla regulacji rzekł . .
. . . . . sekcja od km- . . .  do
km. . . .  w dniu . . . mazca 1928
odbyć się mającego.

Terminy składania ofert upływają
w podanych dniach i godzinach- Oferty 
niie odpowiadające powyższym warunkom 
luib złożone po upływie podanych termi
nów nie będą rozpaL ywane.

Szczegółowe i ugólowe warunki do
stawy mogą być przejrzane w  godzinach 
urzędowych w  Państw. Zarządzie wod
nym w Kołomyji, gdzie też można otrzy
mać wzory ofert.

O Ile Komisja przetargowa uzna za 
stosowne, może po sprawdzeniu ofert 
przeprowadzić dodatkowy przetarg ustny 
między wybranymi przez siebie oferen
tami-

Urząd 'Wojewódzki — Okręgowa Dy
rekcja Robót Publicznych — zastrzega 
sobie dowolny wybór ofert, niezależnie od 
wysokości oferowanej sumy, względnie 
nitpczyjęjia żadnej oferty. 2100

Dyrektor OURP.: w. z.
w. f.

— Czy mogę prosić dla meg- braciszka o tą trąbkę? Par jej napewno już nie 
potrzebuje ?

MAKS REINER recte W erner, unieważ
nia skradzioną książeczkę yjpjskową, 
■wydaną przez PKU. Stryj i dowtidy o- 
sobjjat;. ?mo

ALABASTROWEGO

C E N Aw ra zZEHK 5 IR E MIĘTO W ,YM1 Zł

M e b S e  & a lo i f p w e
i  klubowe materje meb o-će, kretony 

irancuskie poleca naitariej:

L E O N  M A lW J jO W S K I
LwOiH cflgrqvzirv o, elu"* flo-il.

Jdzef Kartach, Lwów
i plon,
ów, Kościuszki 18 i— .i,.  a u u t

MERW OL
Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
kłucie z powodu przezięb enia, na 

postrzał, ischias i t. p.
Żądać w  aptekach. 

Ulyrob l głCwna sprzedał bpieHa 
nniKclaseha, liulw. HooernLka i.

„SUPERFBSFfff
F abryk i Nawozów Sztucznych 

Józefa i Karola TOWARNICKICH
Sp. Akc. Lwów, ni. Kopernika 9.

TeL E- -11. 
dostarcza na dogodnych w arun
kach kredytow ych wszelkie naw o
zy sztuczne w przesyłkach wago

nowych i kom binowanych.

Tym czasowy Zarząd Pow iato
wy w Rudkach rozpisał konkurs 
na posadę sekretarza W ydziału, 
R ady Pow iatow ej w Rudkach z po
boram i VII. kat. płac szczebel „a“ 
z term inem  do 25. m arca 1928.

Co do w arunków  przyjęcia w in
ni ref.eklanc-i odnieść się do W y
działu Powiatowego w Rudkach.

1996-3

CENY OGŁOSZEŃ 
Zp wtersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(srer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 12 gr„ za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm l nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
GO mm.) po kronice 40 gi., za wiersz 
) -Szpalt. milimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.1 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. CO mm.; w artykułach 
100 gr., za wiersz i-czpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia nratrymonial ie 
korespondencje 12 gr., pryi itne za 'się 
w o 12 gr„ dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
286 zł., pól strony ogłoszeniowej '60 zł 
cała strona tekstowa 180 r ł , cała iitron" 
pad nagłówkiem (1-szat 670 zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsca zastrzeżonym, ogło 
szenia osobno stojące I bez numeru doli 
czarny 26 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmuiemy. P*»rt»

przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga:’ 
Kol rmpj ogłoszeniowe sa podzielane na 
8 lamów (szpalt), t e k s t o w a  a a  ą 
(szpalty),

PRENUM^P ‘.TA mlecleesM-.
Ł dostawą na miejsce lob prse-

•ylką pocztową , , , <
Ucz dostawy • • < « « « ,  Z «.86 
Za granicą ..........................  zl ’ te

Z drnkarni Spółki wydawniczej: GRODKI 1 Si-ÓŁKA, pod zurz. J. PŁOCKIEGO, wc Lwowie, Oup. red. o la i -  AA ,v :ii I .*ai.


